
Zawioxq do Łodzi meldunek o wykonaniu zobowiązań na zlot Przedstawiamy grupę naszych delegatów na Zlot Młodzieży Polskiej w Łodzi. Od lewej: Krzysztof “ 
Marzec, Józef Chudoba, Henryk Calik, Jerzy Sieńko, Kazimierz Król, Andrzej Bień, Antoni Kna- ' 
pik, Ryszard Paś, Marian Bałuszyński, Marian Godzić, Bronisław Spułowicz, Jadwiga Kirker. S 
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Ludowa Ojczyzno! 22 lipca spotykamy się przy ogniskach

Już za 4 dni, ponad 5 tys. dziewcząt i chłopców wyróż­
niających się w pracy i nauce, spotka się na II Ogólno­
polskim Zlocie Młodzieży Polskiej w Łodzi. Będzie to ma­
nifestacja jedności całego młodego pokolenia. Przedsta­
wione zostaną także wyniki czynów produkcyjnych 1 akcji 
podjętych przez młodzież na apel partii 1 rządu.

Hutę im. Lenina będzie reprezentować „piętnastka” 
najlepszych — członków ZMS. Z czym pojadą, jakim do­
świadczeniem, wyniesionym z życia i pracy zawodowej 
podzielą się ze swymi kolegami w Łodzi? Z tymi pyta­
niami zwróciliśmy się do uczestniczących w redakcyjnym 
spotkaniu: Jadwigi Kirker, Andrzeja Bienia, Józka Chu­
doby, Antoniego Knapika, Kazka Króla, Krzyśka Marca, 
Jurka Sieńko i Bronka Spułowicza.

CZYN I INICJATYWY
Zawiozą ze sobą do Ło­

dzi meldunek o czynie 
podjętym i zrealizowanym 
przez młodych hutników. 
Dodatkowe tony surówki, 
wyrobów walcowanych, 
stali. Będą spotykać się z 
młodzieżą innych zakładów 
pracy z Polski. Będą wy­
mieniać doświadczenia.

Delegaci z wydziałów 
podstawowych mówią — 
najciekawsza nasza inicja­
tywa, dająca największe 
efekty produkcyjne — to 
Młodzieżowe Brygady Do­
brej Jakości. Szczególnie 
dziś gdy zastanawiamy się 
nad takim ustawieniem ru­
chu współzawodnictwa pra­
cy, by jego efekty były 
widoczne w zwiększeniu

ilości i poprawie jakości 
wyrobów, ta forma jest 
szczególnie godna popula­
ryzacji.

W zgniataczu — MBDJ 
oznacza oszczędność ponad 
2 min złotych w ubiegłym 
roku. Skąd wzięły się te 
wartości? Józek mówi, że 
z dokładniejszej pracy, lep­
szej organizacji. A dokład­
niejsza praca? To wynik 
stałej opieki ze strony ZMS 
nad brygadami, bieżąca 
kontrola i ocena pracy każ­
dego jej członka. Ale to 

(Dokończenie na str. 6)
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Jak co roku Święto Odro­
dzenia Polski jest okazją do 
wspomnień dni walki o na­
szą Ludową Ojczyzną, a tak­
że do spojrzenia w 28-letni 
życiorys współczesności.

Dzień 22 lipca uroczyście 
święci również Nowa Huta — 
socjalistyczna, najmłodsza 
dzielnica Krakowa. 21 lipca 
sprzed Zakładowego Domu 
Kultury wyruszy, na czele z 
orkiestrą, kolumna w hutni­
czych strojach. Ulicami — Ma­
jakowskiego, al. Róż, al. Leni­
na dotrze nad nowohucki Za­
lew. Na placu Centralnym na­
stąpi spotkanie ze sztafetą mo­
tocyklistów, która przywiezie

ogień z wielkiego pieca HiL. 
Stąd znicze do rozpalenia 
ognisk zostaną rozwiezione na 
Wzgórza Krzesławickie, Mi- 
strzejowice, os. Na Skarpie, 
kopiec Wandy.

Zapłoną ogniska... W ich 
blasku i poświacie sztucznych 
ogni, nad Zalewem będziemy 
uczestniczyć w widowisku 
poetyckim — „Polska”.

W dniu 22 lipca szereg im­
prez rozrywkowo-artystycz- 
nych organizuje ZDK HiL.

Wydzielone ekipy łączności 
miasta ze wsią pomagają ró­
wnież w przygotowaniu uro­
czystych wieczornic z ogni­
skami, w pow. proszowickim.

Życzymy więc mieszkańcom 
Nowej Huty wiele wrażeń i 
przyjemnej zabawy. (R)

Pierwszy milion ton
Walcowni Gorącej Taśm
Dziwna sprawa z tą 'Walcownią Taśm. Wydział urucho­

miony prawie trzy lata temu, już w okresie „startu" 
nie był osiągnięciem technicznym. Stąd w pierwszym 
okresie pracy traktowany był z przymrużeniem oka. Ale to, 

że walcownia nie była obliczona na lata siedemdziesiąte — 
wcale nie oznacza, że nie można robić dużo taśmy i... pra­
cować dobrze.

Pierwszy okres pracy charakteryzuje się stałą moderni­
zacją urządzeń zarówno przez samą załogę P-66, jak i służ-
by technologiczne huty. Na rezultaty tych wspólnych wysił­
ków nie trzeba było długo czekać. Załoga walcowni poka­
zała. że można na niej polegać. I już w dniu 26 czerwca wy­
produkowała pierwszy milion ton taśmy. Czekali na tę chwi­
lę prawie dwa i pół roku. Ale już za parę lat — milion ton 
taśmy będzie produkowany w ciągu jednego roku.

Osiągnięcia ilościowe, mimo że najpoważniej wvj]ądają, 
nie są jedynymi sukcesami wydziału w dotychczasowej pra­
cy. Przez ten okres uzyskano w planowanym terminie zdol­
ność produkcyjną. Wskaźniki techniczno-ekonomiczne są le­
psze niż planowano. Doskonała jest jakość produkowanej 
taśmy. Świadczą o tym opinie odbiorców z NRF, Szwecji, 
Stanów Zjednoczonych. W pierwszym półroczu na eksport 
wysłano 17 proc, ogólnej .produkcji wydziału, a w drugim — 
planuje się już 19 proc.

Osiągnięcia jakie ma do zanotowania wydział, nie byłyby 
możliwe, gdyby nie wspaniała załoga. Przyszli do P-66 z in­
nych wydziałów — teraz stanowią jedną całość. Wiedzą, że 
tu w P-66 jest ich miejsce. I pracują coraz lepiej. Czują. że 
ich wysiłek' jest potrzebny hucie, krajowi. Aktualnie zmiana 
„A" stara się o tytuł Brygady Pracy Socjalistycznej.

Z taką załogą można osiągać dobre wyniki, i milion w cią­
gu roku. Już niedługo, (k)

Na zdjęciu poniżej: gęupa przodujących pracowników wy­
działu.

Fot. M. GŁADYSEK

Informujemy pracowników 
huty, że tego roku jest o wie­
le korzystniejsza sytuacja w 
dziedzinie zapewnienia dzie­
ciom wypoczynku letniego, 
niż w innych latach. Najlep­
szym dowodem tego fakt, że

Są jeszcze 
wolne miejsca 
na koloniach HiL
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Dział Socjalny HiL dysponu­
je jeszcze w tej chwili wol­
nymi miejscami kolonijnymi. 
Można wysłać dodatkowa ilość 
dzieci na II turnus do Stalo­
wej Woli, Wiślicy, do Lubaczo­
wa oraz do Gościeradowa. W 
każdym z tych ośrodków po­
zostało od kilkunastu do kil­
kudziesięciu miejsc.

Jeżeli chodzi natomiast o 
trzeci turnus, istnieje pe­
wna ilość wolnych miejsc na 
kolonię w Porąbce.

Rodzice dzieci, które nie ko­
rzystają tego roku z kolonii, 
a mają ewentualnie możność 
wyjechania, proszeni są o po­
rozumienie się z Działem So­
cjalnym HiL budynek „S” — 
centrum administracyjne — 
telefon nr 41-26. Warto sko­
rzystać z nadarzającej się 
okazji, (jd)

Z obrad KSR Huty im. Lenino

Dobrze gospodarować, to gospodarować oszczędnie
Niezwykle bogaty był program obrad 75 Konferencji Sa­

morządu Robotniczego Huty im. Lenina. W trakcie obrad, 
którym przewodniczył prezes RR HiL — TADEUSZ SZWA­
CZEK. omawiano zagadnienia gospodarki materiałowej, plan 
zatrudnienia, fundusz płac i wskaźników premiowych na rok 
1972, nadano 64 pracownikom huty tytuły „Zasłużonego Pra­
cownika HiL”, dyskutowano o wykorzystaniu środków za­
kładowego funduszu mieszkaniowego.

Jak widać, porządek obrad był bogaty, a każdy z tematów 
żywo interesujący pracowników. Nic więc dziwnego, że było 
to posiedzenie długie, a dyskusja interesująca.
W Hucie im. Lenina znaj­

dują się w chwili obecnej za­
pasy materiałowe o war­
tości 3,4 mld złotych. Już ta 
iniuniuiimiiiiiniiiinuiniiF

cyfra świadczy o tym, że za­
pasów tych znajduje się du­
żo. Co robić, aby było ich 
mniej? Gospodarka materia­
łowa w świetle naszych za­
dań ma szczególne znaczenie,

jako ważny element obniżki 
kosztów własnych, a tym sa­
mym wzrostu dochodu naro­
dowego. Trzeba przyznać, że 
porządkowanie gospodarki 
materiałowej w HiL ma cha­
rakter długofalowy i zostało 
zapoczątkowane w ubiegłej 
5-latce, w roku 1967. Program 
przyjęty wtedy na KSR huty 
przyniósł zauważalną popra­
wę. Ale jak świadczy przyto­
czona na wstępie cyfra o za­
pasach, do zadowolenia dro­
ga jest daleka.

Obecnie, kiedy znane nam 
są zadania na poszczególne

lata bieżącej pięciolatki — za­
dania bardzo napięte, zwła­
szcza w zakresie obniżki ko­
sztów produkcji — zachodzi 
potrzeba nakreślenia nowego 
programu, zmierzającego do 
zabezpieczenia realizacji pla­
nu 5-letniego.

O wszystkich tych proble­
mach mówiono na KSR. Dla 
zaktywizowania załogi huty 
w kierunku inicjowania i 
konsekwentnego realizowania 
przedsięwzięć ’techniczno-or­
ganizacyjnych zmierzających 
do oszczędnej gospodarki ma- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Z poselskiej teki
Bardzo pracowicie rozpo­

częła się dla posłów no­
wa kadencja. Prawie co 
miesiąc odbywają się zebra­

nia Komisji i posiedzenia ple­
narne Sejmu. Z szerokiego wa­
chlarza sejmowych prac, jako 
najistotniejsze zagadnienie na­
leży wyłonić uchwałę narodo­
wego planu a-letniego, na la­
ta 1971—75. Zawarte w nim 
kierunki rozwoju i zadania go­
spodarcze bazują na aktual­
nych potrzebach kraju i wy­
nikają z Uchwał VI Zjazdu 
Partii.

O najważniejszych dla ludzi 
pracy sprawach będących 
przedmiotem sjjmowych de­
bat, poin'ormuje poseł Kazi­
mierz Kuraś. Uczestniczył on 
w ostatnim plenarnym posie­
dzeniu Sejmu w dniach 5—6 

I bm.

Perspektywiczny program 
mieszkaniowy

— Na ostatnim posiedzeniu 
odbyło się pierwsze czytanie 
poselskiego projektu uchwały 
Sejmu o perspektywicznym 
programie mieszkaniowym. — 
Nie muszą dodawać, jak bar­
dzo ważny to problem dla Kra­
kowa i naszej dzielnicy.

W projekcie uchwały stwier­
dza się, że dla zapewnienia 
każdej rodzinie odrębnego, sa­
modzielnego mieszkania nale­
ży do końca 1990 roku wybu­
dować od 6.6 min — do 7.3 
min mieszkań przy jednocze­
snej modernizacji starych 
zasobów mieszkaniowych. Dą­
żyć się będzie do osiągnięcia 
górnej granicy ustalonych wiel­
kości, a nawet do ich przekra­
czania. W myśl tej uchwały 

rząd został zobowiązany do 
stworzenia odpowiednich wa­
runków rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego i wykorzy­
stania w tym zakresie wszy­
stkich możliwości.

Ogromne to zadanie, na mia­
rę naszych potrzeb i ambicji. 
Będzie ono realizowane kom­
pleksowo, w oparciu o nowo­
czesny przemysł mieszkaniowy 
— rozbudowę branż i gałęzi 
gospodarki bezpośrednio pra­
cujących na rzecz budownic­
twa mieszkaniowego. Oznacz.-1 
to, intensywny rozwój przemy­
słu materiałów budowlanych 
oraz przemysłowej bazy budo­
wnictwa zatówno wielo, jak ’ 
jednorodzinnego. Przejście na 
uprzemysłowione technologie, 
oparte na fabrycznie wytwa­
rzanych elementach wielkowy­
miarowych. — W naszym mir- 
ś .ie Fabryka Domów powinna 
rusijć w 1974 roku

(Ciąg daltzy na str. 3)
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Dobrze gospodarować, 
to gospodarować oszczędnie

O pracy OZR HiL - inaczej

Mniej chłostać — więcej pomagać
(Dokończenie ze str. 1) 

teriałowej, zgłoszono wstępnie 
hutę dp współzawodnictwa 
międzyzakładowego. W ra­
mach tego współzawodnictwa 
zgłoszono tematy do realiza­
cji i poprawę gospodarki za­
pasami w roku 1972 przez ob­
niżenie zapasów materiało­
wych o 0,4 proc, na 1 prcc. 
wzrostu produkcji globalnej. 
Do tej pory 1 proc, wzrostu 
produkeji powodował przy­
rost zapasów o Ł a nawet 
więcej procent.

Kolejne zadania współza­
wodnictwa to: opracowanie 1 
wprowadzenie metody oczy­
szczania zużytych olejów ma­
szynowych i sprężarkowych 
z wykorzystaniem do tego ce­
lu istniejących urządzeń sto­
sowanych dotychczas w hucie 
do oczyszczania oleju palmo­
wego. ty ciągu roku należy 
przyjąć do oczyszczenia 1500 
ton olejów. I ostatnie zadanie, 
to poprawa uzysku kęsisk z 
86,7 proc, do 86.8 proc., blach 
gorąco walcowanych z 90.4 
proc, na 90.6 proc, oraz bed­

numer „Życia Partii" 
zawiera ciekawy arty­
kuł Barbary Dubińskiej 

pt. „KTO MOŻE BYĆ 
CZŁONKIEM PARTII?:: 
Warto, sądzę, nie tylko za­
poznać się z niektórymi 
myślami i poglądami autor­
ki, lecz także uświadomić 
sobie przy okazji, że ranga 
partii w społeczeństwie, 
partii sprawującej przecież 
kierowniczą rolę, w znacz­
nej mierze zależy od tego 
kto jest, czy kto będzie 
członkiem partii i jak 
pojmuje on przypadające 
nań z tego tytułu już dziś 
— (jeżeli jest członkiem) 
lub jutro (jeżeli będzie jej 
członkiem) — obowiązki.

Istotne jest na przykład, 
żeby kandydatom do partii 
stawiać wysokie wymaga­
nia, zróżnicowane i uzależ­
nione od środowiska; żeby 
wyróżniali się oni nie tyl­
ko wzorową pracą zawodo­
wą ale i postawą ideowo- 
moralną w życiu rodzin­
nym i w wychowaniu dzie­
ci; by posiadali wysokie 
poczucie społecznej dyscy­
pliny, pewne doświadcze­
nie w pracy społecznej oraz 
wiadomości o programie i 
zasadach organizacyjnych 
partii.

Tak więc kryterium oce­
ny kandydata jest to, czy 
wyróżnia się on w swoim 
środpwisku aktywnością 
społeczną i zawodową i czy 
osiągnął dostatecznie wy­

TU PTTK HiŁ

Udał się Rajd Hutników „Pieniny-72“

Na mecie rajdu w Sromowcach. Wojsko wydaje turystom bigos: na zdjęciu obok: najstarszy u- 
czestnik rajdu, Romuald Bujnicki. Fot.: S. GAWLIŃSKI

W pamięci uczestników po­
zostanie ta „koronna“ 
impreza turystyczna hut­

ników, jako ze wszech miar 
udana. Przeszła ona bowifem 
pod znakiem ładnej, słonecz­
nej pogody oraz — bez prze­
sady mogę powiedzieć — do­
brego organizacyjnego przygo­
towania

Udział w X Centralnym 
Rajdzie Turystycznym Hutni­
ków „Pieniny 72“ wzięło ®- 
gółem 780 uczestników. Ok. 

narki z 91,4 proc, do 91,7 proc.
Postanowiono również 

wprowadzić do współzawod­
nictwa międzywydziałowego 
huty zagadnienia poprawy 
gospodarki materiałowej. Naj­
lepsze wyniki będą nagra­
dzane.

Uchwała KSR w sprawie 
poprawy gospodarki materia­
łowej przyjęta została jedno­
głośnie. Podobnie jak w spra­
wie wykorzystania środków 
zakładowego funduszu miesz­
kaniowego HiL w latach 
1971—1975 i nadania tytułów 
„Zasłużony Pracownik Huty 
im. Lenina".

Większością głosów przyję­
to uchwałę w sprawie wskaź­
ników premiowania z fundu­
szu zasadniczego dla pracow­
ników umysłowych. Uchwa­
łę tę, jak i pełny wykaz na­
zwisk „Zasłużonych Pracow­
ników HiL” podamy w na­
stępnym numerze GNH.

KSR zatwierdziła również 
skład osobowy Prezydium 
Rady Robotniczej Huty im. 
Lenina, (k)

soki stopień świadomości 
politycznej. Interesującą za­
sadą, którą winno się obec­
nie przestrzegać, jest obo­
wiązek zasięgania opinii o 
kandydacie w miejscu 
zamieszkania.

Jeżeli chodzi o rekomen­
dacje do partii to warto 
podkreślić, że zdawkowe 
nieraz opinie: „Sumienny i 
dobry w pracy, moralnie 
bez zastrzeżeń“ lub — jak 

KANDYDACI
Rw 

rekomendujący 
pisze B. Dubińska — „Do­
bra matka i żona, zasługu­
je na przyjęcie do partii“ 
— są w zasadzie kryteria­
mi mówiącymi o podstawo­
wych cechach obywatel­
skich, natomiast wstępują­
cy do partii musi się 
wyróżniać czymś 
więcej w swoim śro­
dowisku, musi pracować 
lepiej niż przecięt- 
n i e, musi też Być zaanga­
żowany społecznie.

Większe też obecnie wy­
magania (w myśl uchwały 
VI Zjazdu i statutu partii)

600 turystów przemierzało 
trasy górskie (od siedmio- do 
jednodniowych), ok. 150 — 
trasy nizinne, w tym jedna 
trasę azymutową, ok. 30 wod­
niaków brało udział w spły­
wie na trasie Nowy Targ — 
Krościenko, ok. 25 motorow­
ców zameldowało się na me­
cie w Sromowcach po p sko­
naniu wyznaczonych im regu­
laminem tras.

Tradycyjnie już liczny u- 
dzial w rajdzie pienińskirn

Stołówka jakich wiele w 
kombinacie. Sceneria niecie­
kawa. Ściany ponure z prze­
starzałymi hasłami. Stoły nie- 
sprzątane, poplamione reszt­
kami posiłku, na podłodze po­
rozrzucane papiery i niedopał­
ki papierosów. Posiłki nie za­
wsze ciepłe i apetyczne. W o- 
kienku, gdzie wydaje się po­
siłki, uwija się postać kobie­
ty, ubrana w niezbyt biały ki­
tel Z kuchni unoszą się róż­
norodne wonie i kłęby pary. 
Przed okienkiem oczekuje 
3,-upa zdenerwowanych kon­
sumentów.

DROGA OD SUROWCA 
DO TALERZA

OZR prowadzi na terenie 
kombinatu i poza hutą różno 
rodną działalność usługową. 
Organizuje akcję ziemniacza­
ną, obsługuje ośrodki wcza­
sowe, naprawia buty, pierze 
i ceruje ubrania, sadzi krze­
wy, warzywa i kwiaty. Zasad­
niczą działalnością załogi OZR 
jest przygotowanie własnego 
tańszego surowca do produk­
cji posiłków. Stąd na polach 
w Luboczy rośnie sałata, bu­
raczki, marchew, kapusta a w 
zagrodzie prowadzi się ho- 

I dowie trzody chlewnej i bydła.
Wszystko w trosce o klienta, 
aby zjadł smacznie i tanio. W

stawia się rekomendują­
cym. Rekomendujący po­
winien być przekonany, że 
polecana przez niego oso­
ba na kandydata partii bę­
dzie aktywnym rze­
cznikiem jej linii 
politycznej. Opinia 
polecająca powinna zawie­
rać charakterystykę cech 
osoby rekomendowanej, 
które kwalifikują ją do 
przyjęcia w szeregi partii,« 
a także ewentualne słabe 
strony, nad przezwycięże­
niem których powinna da­
na osoba pracować. Wyda­
jący opinię polecającą zo­
bowiązany jest czuwać nad 
przebiegiem stażu kandy­
dackiego polecanego i wy­
pełnianiem przez niego o- 
bowiązków kandydata.

Każdy kandydat w partii 
powinien być objęty szko­
leniem partyjnym. Po przy­
swojeniu tematów szkole­
nia kandydaci indywidual­
nie prezentują swoje wia­
domości i otrzymywać bę­
dą zaliczenia szkole­
nia.

Umacnianie kierowniczej 
roli partii uzależnione jest 
— przypomina autorka ar­
tykułu — od wysokiego po­
ziomu świadomości jej 
członków, od tego jakich 
partia będzie miała kandy­
datów. od wysokiej odpo­
wiedzialności rekomendu­
jących i pracy POP z kan­
dydatami.

(rw)

wzięli goście turystów z HiL. 
Tego roku było ich ok. 260. 
Reprezentowali oni m. in. 
huty: „Kościuszko”, „Batory", 
„Zawiercie", „Łaziska“, za­
kłady „Zastał“ w Zielonej Gó­
rze i HCP Poznań.

W sobotę wieczorem zapeł­
niła się turystami łąka nad 
Dunajcem, zakwitły różnymi 
kolorami namioty, popłynęły 
piosenki. Świetną formę za- 
— pokończenie na str. 5)

ostatnim 5-leciu rastąpił dy­
namiczny wzrost usług OZR. 
Wzrosła prawie o 100 proc, 
produkcja posiłków t 7.000 do 
14.000 dziennie.

JAKIE SA WIĘC 
PRZYCZYNY?

Obrazek, w którym przed­
stawiono na wstępie ponury 
fragment życia stołówkowego 
trzeba rozeorać na przysi-*- 
wiowe czynniki pierwsze. Po­
nure ściany l odpadający tynk 
nie jest wynikiem złej dzia­
łalności OZR. bowiem obowią­
zek przeprowadzania remon­
tów placówek żywienia zbio­
rowego przypada na kierow­
nictwo wydziału, dla które­
go OZR świadczy usługi.

Pozostaje jeden ale zasad­
niczy zarzut — to jakość i gra­
matura posiłków Często kon­
sument gołym okiem spostrze­
ga różnice między jedną a 
drugą porcją dania. Brak jest 
jarzyn, a te które się podaje 
są często nieświeże, chociaż

W ZRH: spotkanie z posłem
W Środę odbyło 11« kolejne 

spotkanie posła Kurasia « wy­
borcami. Tym razem w {ronię 
załogi ZRH. Po Inrormacjl • ak­
tualnej problematyce, jaka zaj­
muje się Sejm (na ten temat m. 
in. piszemy w osobnym artyku-
le: „z poselskiej teki”), rozpo­
częła sie ożywiona «yskusja.

Podnoszono takie sprawy, Jak 
potrzeb« dalszego rozwoju «Jęci 
handlowo-usługowej w dzielnicy, 
miedzy innymi Indagowano o no­
we restauracje (w Mlstrzejowi- 
cach), bary, w których zamiast 
piwa podawano by soki owocowe, 
coctaile i inne napoje netwiące. 
Dyskutanci mówiąc o placówkach 
gastronomicznych, wybiegali teł 
w swoich opiniach poza Nową 
Hutą — oceniali gastronomiczną 
baz« w podkrakowskich terenach 
rekreacyjnych. Proponowano 
przywrócenie na Zarablu baru 
„Pod Blachą”, gdzie ceny posił­
ków były przystępno dla robo- 
niczej kieszeni. W ogniu krytkl 
znalazły się placówki gastrono­
miczne w Lasku Wolskim i na 
Kopcu Kościuszki.

Następna grupa pytań I wypo­
wiedzi dotyczyła epraw ZRH na 
terenie kombinatu. Głównie — 
trudności mieszkaniowych i ob­
sługi w stołówkach, gdzie pra­
cowników ZRH — jak mówiono 
— traktuje się po macoszemu.

am*miitiłiiiiiiiiiiiiiMiiii;iuiiimi!->iiutiu> 

DYŻURY W KD PZPR
Komisja d/s Działaczy Ru­

chu Robotniczego przy KD 
PZPR w Nowej Hucie zawia­
damia, że zostały wprowadzo­
ne stałe dyżury członków Ko­
misji w każdą sobotę od go­
dziny 10 do 13. Dyżury będą 
pełnione w budynku Komitetu 
Dzielnicowego, os. Teatralne 8 
pokój nr 21 I piętro.

Wszystkich zainteresowa­
nych prosimy o nawiązanie 
kontaktu » Komisją, 

Zakład Mat. Ogniotrwałych

TABELA WYKONANIA ZADA* 
PRODUKCYJNYCH HIL 
DO 12 BM. WŁĄCZNIE 

proc, planu

wyroby szamotowe 102
wyroby zasadowe 99

Zakład Koksochemleray /
koks ogółem 100
koks wielkopiecowy IW

Aglomerownie HiL
aglomerst I 100
aglomerat II W

Wielkie Piece
surówka 101

Stalownie HIL
stal ogółem IM
stal martenowskz 9«
stal elektryczna 10Ż
stal konwertorowi W2

Wydział Wlewnic
wlewnice M

Wydz. Walcownie Wstępne
kęsiska 100
kęsy IM

Walcownia Slablng
slaby 11»

Walcownia Gorąca Blach
blacha 101

Walcownia Gorąca Taśm
taśmy 112

Walcownia Drobna
profile drobne 102
waleówk* 103

Walcownie
wyr. walcowane na ; 103

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna 101
blacha ocynkowana M
blacha ocynowana ogn. 113
i elektroUtycrnie 103

Wydział Rur Zgrzewanych

pochudzą z własnej produkcji. 
Czyżby nieudolność pracowni­
ków ÓZR? No nie zawsze bo... 
taki stan będzie trwał tak dłu­
go, jak długo OZR nie otrzy­
ma od lat planowanego i sta­
le skreślanego z planu, zaple­
cza gospodarczego. Tymczasem 
nadal trwa omawianie zało­
żeń wspomnianej bazy.

W stołówkach zbudowanych 
przed 15 laty brak jest odpo­
wiednich warunków do pracy. 
Nie wszystkim wiadomo, że 
praca w kuchni jest tak trud­
na jak na stalowni czy wiel­
kich piecach. Wysoki tempe­
ratura, znaczne zawilgocenie 
powietrza sa częstymi nosicie­
lami chorób w postaci anemii 
czy też schorzeli reumatycz­
nych.

Do trudności, na które na­
potyka kierownictwo OZR. 
trzeba dodać trudności kadro­
we. Obecnie załoga składa się 
głównie z kobiet, które nie 
mając innych kwalifikacji

Tow. Kuraś ustosunkował się 
do zgłoszonych bolączek I postu­
latów. A w wielu, z poruszonych 
kwestii, zobowiązał się interwe­
niować o władz. (R)

Delegacje zagraniczne 
w Klubie ZBoWiD HiL

Delegacja radziecka „Sportlo- 
tek" z Moskwy pod przew. dyr. 
Borysa Mikolajewlcz* Żukowa 1 
Aleksandra Sie rgleje wieża Grl- 
goriewa w towarzystwie działa­
czki ZBoWiD > Warszawy Barba­
ry Matu* zwiedziła Muzeum Czy­
nu Zbrojnego prac. HiL 1 spot­
kała się w dniu S llpea br. w 
Klubie ZBoWiD w Nowej Hucie 
t uczestnikami walk zbrojnych 
na terenie Związku’ Radzieckiego 
w okresie Ii wojny twistowej.

W dniu M ub. m. gościła w

Uroczyste nadanie imienia w USC Nowa nuta. Anna Maria — na­
zywać sie będzie córka Ewy i Henryka Miśkiewiczów. Honorowymi 
opiekunami zostali: Inż. Edward Barszcz i mgr Karol Polek. Obecny 
był również przewodniczący Prez. DRN — tow. Edward Strzeboński. 
Imię dziecku nadaje kier. USC — mgr Wanda Szcześniak-Muzyk. 

Fot.: J. BROŻEK

Jak wykonujemy plan?
rury stalowe • M

Wydz. Profili Giętych w Bochni
profile gięte 10#
PRACOWALI DOBRZE 1 RYT­

MICZNIE. Mocne tempo pracy 
utrzymuje załoga Wielkich Pie­
ców. Wykonała plan dając do­
datkowo prawie tysiąc ton su­
rówki. Bardzo dobry rezultat o- 
aiągnęla załoga Stalowni Konwer- 
torowo-Tlenowej. Wykonała plan 
s nadwyżką ok. półtora tysiąca 
ton stall. Wysoko przekroczyła 
plan 0loga Walcowni Wstępnych. 
Uzyskał* dodatkową produkcję 
kęsisk i kęsów. Również załoga 
Walcowni Slablng uplasowała się 
w czolówee: Jej dodatkowa pro­
dukcja wynioela kilka tysięcy 
ton.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Dobrze 1 rytmicznie pracuje za­
łoga Walcowni Gorącej Blach. 
Wykonała plan dając dodatkowo 
kilkaset ton blachy. Bardzo do­
bry rezultat uzyskała także za­
łoga Walcowni Taśm. Przekro­
czyła plan o rak. 1 tys. ton taśmy. 
Dobre wyniki produkcyjne osią- 
gęly również załogi: Walcowni 
Drobnej Drutu, Walcowni Zim­
nej Blach (w asortymencie bla­
chy czarnej, blachy ocynowanej 
ogniowo 1 elektrolitycznie.)

POZOSTALI W TYLE. Nie wy­
konała planu załoga Stalowni 
Martenowsklej. Zabrakło jej ok. 
1 ty*, ton. Gorszy niż zwykle re­

bądź możliwości zatrudnienia 
w hucie, przyjmują prace w 
placówkach OZR. Jak wiado­
mo nasze [ anie już są ponad 
stan obciążone różnymi kłopo­
tami domowymi stąd nie dziw­
my sję, że nie zawsze na ich 
twarzach widzimy uśmiech. Do 
tego trzeba dodać, że średnia 
płjra pracownika OZR jest 
dwu a nawet trzykrotnie niż­
sza od średniej płacy pracow­
nika huty.

Z tymi problemami zapozna­
li się członkowie egzekutywy 
KF, którzy przed zasadniczą 
oceną spotkali się z załogą 
niektórych placówek OZR. Na 
podstawie przedstawionej ana­
lizy, na podstawie wniesionycn 
uwag i wniosków, egzekutywa 
podjęła decyzje opracowanie 
szczegółowych . wniosków, w 
których przede wszystkim 
zwraca uwagę na:
• konieczność przystąpienia do 

budowy zaplecza gospodarczego i 
oddanie go do użtyku Jeszcze w 
bieżącej S-latce,

O zobowiązanie kierownictw* 
DA t OZR do szybkiej poprawy 
warunków pracy pracowników 
OZR.
• zwrócenie się do organizacji 

społecznych na terenie kombina­
tu. oraz kierownictw wydziałów 
o udzielanie pomocy w zakreJe 
organizacji żywienia zbiorowego, 
zaś do organizacji partyjnych — o 
przeprowadzanie wspólnych ocen 
działalności usługowej OZR.

STANISŁAW ŻMUDA

Klubie ZBoWiD 60-osabowa de­
legacja partyzantów włoskich z 
Parmy, której przewodniczył pre­
zes ANPI (Associazione Naziona- 
le Particianl Italianl) — Teodoro 
Bigi. Goście zwiedzili Muzeum 
Czynu Zbrojnego prac. HIL inte­
resując się szczególnie ekspona­
tami naszych kolegów dotyczą­
cych walk „karpatczyków" na 
Pustyni Libijskiej w Afryce oraz 
na terenie Wlocb zwłaszcza pod 
Monte Cassino.. Mało znanymi 
epizodami walk ze wspólnym 
wrogiem dzielili sle b. partyzan- 
ci włoscy Giuseppe Ferrari, Ca- 
slmlro Petenati, Roberto Berioli, 
Renzo Vescovi oraz uczestniczki 
tych bojów Anita Paris 1 SJlvl 
iride. (J. B.i 

zultat odnotowała również zało­
ga Wydz. Wlewnic: brakło jej 
do planu kilkaset ton produduk- 
cjl. Nie wykonały swych zadań 
załogi: Wydz. Zasadowego ZO, 
II Aglomerowni. Ocynownl Blach, 
Wydz. Rur Zgrzewanych.

POSTÓJ WAGONÓW PKP W 
NORMIE. Dobrze od początku 
lipca kształtuje się rotacja tabo­
ru PKP w hucie. Limit postoju 
wagonów tylko raz był przekro­
czony. Oto średni czas postoju 
wagonów PKP od początku lipca:
I bm. — 11,1 godz.. 2 bm. — 10,2 
godz., 3 bm. — 10,S godz., 4 bm.
- »,« godz., S bm. — 11,1 godz., 
0 bm. — 10,2 godz., 7 bm. — 9.1 
godz., S bm. — 9,» godz., 9 bm.
— 10,S godz., 10 bm. — 11,« godz.,
II bm. — 10,9 godz., 12 bm. — 
10,2 godz. (jd)

Inż. WŁADYSŁAWOWI 
STRYCHALUKOWI 

kierownikowi MKJ/TM 
gorące wyrazy współ - 
:zucia z powodu śmierci 
OJCA — składają 

współpracownicy 
z Oddz. Kontroli 

Jakości
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Zaczynają się 
rozmowy partyjne

Wzorem lat ubiegłych — fabryczna organizacja partyjna 
HiL przygotowuje się do przeprowadzenia indywidual­
nych rozmów z członkami i kandydatami partii.

Podstawowym celem rozmów indywidualnych .jest dalsza 
praktyczna mobilizacja członków i kandydatów partii do 
efektywnego wcielania w życie Uchwały VI Zjazdu Partii. 
Prowadzone w klimacie szczerej i swobodnej wymiany po­
glądów i opinii rozmowy indywidualne winny uświadamiać 
wszystkim członkom i kandydatom partii ich rolę, a także 
zwiększoną osobistą odpowiedzialność i dyscyplinę za reali­
zację zadań bieżącej 5-latki. Zgłoszone uwagi, spostrzeżenia, 
opinie i wnioski winny się przyczynić do poprawy pracy par­
tyjnej i gospodarczej.

Redakcja zwróciła się do kilku sekretarzy komitetów za­
kładowych o przedstawienie stanu przygotowań do tej waż­
nej partyjnej kampanii.

WALCOWNIA ZGNIATACZ
Rozmawiamy z I sekretarzem KZ, tow. Bohdanem Rubl- 

niakiem:
„Mimo iż tegoroczne rozmowy miały w zasadzie objąć tyl­

ko 1/3 członków partii, większość naszych OOP zadecydo­
wała, że „trójki" będą prowadziły rozmowy z wszystkimi 
członkami naszej organizacji. Doszliśmy do wniosku, że nie 
będziemy robić różnic, pozwolimy każdemu zgłosić swoje u- 
wagi i wnioski.

Materiałem wyjściowym do rozmów będą oceny pracy za­
wodowej, sporządzone na piśmie przez poszczególnych mi­
strzów i omówione na zebraniach OOP w obecności zainte­
resowanych. Jest to zadanie bardzo trudne, ale z pewnością 
przyczyni się do ożywienia stylu pracy zarówno partyjnej, 
jak i w zakresie właściwego gospodarowania kadrami.

Ludzie chcą dobrze pracować i trzeba powiedzieć, że znaj­
duje to w pełni pokrycie w rytmicznej realizacji planów i 
wzroście wydajności...".

Walcownia drobna i drutu
Tow. Julian Liszka jest zdania, że sama idea rozmów pro­

wadzonych corocznie jest bardzo słuszna, baczyć jednak na­
leży, aby nie prowadzić ich w sposób formalny i zrutynizo- 
wany. KZ Walcowni Drobnej przywiązuje szczególną wagę 
do starannego doboru składu „trójek” i ich właściwego przy­
gotowania do czekających ich zadań. Głównym tematem bę­
dzie szukanie istniejących rezerw nie tylko produkcyjnych, 
pozwalających na szybszą realizację obecnej 5-latkI.

Znaweny zasób takich możliwości kryje sie w sferze sto­
sunków społecznych oraz w dziedzinie postaw i aspiracji 
ludzkich.

Apelujemy do robotników o dodatkową pracę, o wzmoże­
nie wysiłku i dyscypliny. Jednak ten wzmożony wysiłek mo­
że być bardzo łatwo zmarnowany przez złą organizację, 
przez nie zawinione przez załogę przestoje, awarie, dezorga­
nizację miejsca pracy.

Wzmożony wysiłek produkcyjny załogi nakłada na kiero­
wnictwo znacznie większe zobowiązania, (elc-m)
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Ludzie dobrej roboty
Wyróżniają się rzetelną 1 solidną, pracą walcownicy 

z P-61 — ludzie dobrej hutniczej roboty. Pracują wy­
dajnie. wykonują z nadwyżką plany dobowe. Dokła­

dają starań o wysoką jakość swej produkcji dostarczanej za­
równo na rynek krajowy jak i na eksport.

o

■sy:
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Przedstawimy grupę przodujących pracowników Walco­
wni Gorącej Blach HiL. Są to: Edward Król i Zenon Miziur* 
ski — brygadziści wysiłki, Stanisław .Wojciechowski — st. 
brygadzista, Stanisław Jurkiewicz — brygadzista agregatu 
cięcia, Józef Gaweł — I elektryk, Tadeusz Makuch i Jan Ko­
zik — ładowacze. Zenon Mojszczat — st. wsadowy, Jan Szy- 
balski — mistrz, Wacław Kołodziej — I ślusarz, Maria Las­
kowska — rozdzielczy wysyłki, Henryk Jarosz — st. roz­
dzielczy. (jd) lot. M. GLADYSEK
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myślowych, jak: lodówki, me­
ble itp. ODPOWIEDŹ Mini­
sterstwa Handlu Wewnętrz­
nego, Departamentu Artyku­
łów Przemysłowych. Warunki 
sprzedaży ratalnej, a więc i 
okres spłaty kredytu ustala się 
w zależności od wielkości po­
daży i zapotrzebowania rynku 
na dane artykuły, a ponadto 
bierze się pod uwagę możli­
wości płatnicze nabywców. 
Aktualnie przy sprzedaży ra­
talnej lodówek (produkcji kra­
jowej „Polar-160”, „Polar-125” 
i „Silesia” oraz z importu) 
kredyt rozkładany jest na 
dwa lata. Wobec tego miesię­
czna wysokość raty wynosi ca 
250 zł. Okres spłaty należno­
ści za meble z dniem 1 mar-

(Ciąg dalszy na str. 4)

Jak realizowane są wnioski załogi HiL?
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Upał nie upal, pić się chce. Woda hutnicza smakuje.
Fot. ST. GAWLIŃSKI

W okresie dyskusji przed- 
zjazdowej organizacje 
partyjne naszego kom­
binatu zgłosiły ogółem 

1075 wniosków i postulatów 
dotyczących różnych proble­
mów. W wyniku rozpatrzenia 
tych wniosków przez zespól 
działający przy KF PZPR, 
scalono wnioski powtarzające 
się lub zbieżne tematycznie i 
przyjęto do realizacji 561, 
które zostały skierowane do: 
władz wojewódzkich i cen­
tralnych — 130, dyrekcji HiL 
i resortu MPC — 377. Komi­
tetu Fabrycznego PZPR — 29, 
Rady Zakładowej Kombinatu 
— 22, Rady Robotniczej HiL 
— 3.

Są to wnioski, które 
zasięgiem wykraczały 
możliwości realizacji 
kierownictwa pionów,
dów i wydziałów naszej huty. 
Od szeregu miesięcy napływa­
ją odpowiedzi z różnych in­
stancji i instytucji. Rozpoczy­
namy w „Głosie Nowej Huty” 
publikowanie odpowiedzi na 
niektóre wnioski i postulaty 
naszej załogi.

WNIOSEK: Postulujemy bu­
dowę dużego domu handlo­
wego w Nowej Hucie. ODPO­
WIEDŹ Prezydium Rady Na-

swym 
poza 

przez 
zakła-

rodowej m‘. Krakowa. Budo­
wa domu towarowego o po­
wierzchni około 4.000 m kw. 
została zaprojektowana w o- 
środku handlowo-usługowym 
w Bieńczycach, którego reali­
zacja planowana jest w latach 
1974—1976.

WNIOSEK: W celu zatrud­
nienia kobiet konieczna jest 
budowa zakładu przemysłu 
lekkiego w Nowej Hucie. 
ODPOWIEDŹ Ministerstwa 
Przemyślu Lekkiego, Departa­
mentu Inwestycji i Techniki. 
Objęte resortowym planem in­
westycje przewidziane do roz-

Franciszek Musialski

poczęcia w latach 1973—1975 
mają już ustalone lokalizacje, 
przy czym w szeregu przy­
padkach są to inwestycje od- 
tworzeniowe, lokalizowane w 
miejsce obiektów, które z u- 
wagi na stan techniczny mu­
szą ulec likwidacji. Wniosek 
w sprawie lokalizacji zakładu 
przemysłu lekkiego w Nowej 
Hucie będzie mógł być rozpa­
trzony jako alternatywa 
lizacji w odniesieniu do 
gramu inwestycyjnego 
1976—80.

WNIOSEK: Zwiększyć 
rat na zakup artykułów prze-

loka- 
pro- 

lat

ilość

tym większe płace
W poprzednim artykule na 

ten temat wskazano m. 
in. że koniecznym 

runkiem wzrostu płac 
wzrost wydajności pracy 

■ wyników ekonomicznych
sku); wzrost płac nie może
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(Dokończenie ze str. 1)
Równocześnie ze wzrostem rozm!a- 

rów budownictwa, powinna systematy­
cznie następować poprawa jakości mie­
szkań, ich funkcjonalności i wyposaże­
nia w instalacje sieci domowej. Nie 
mniej ważnym zagadnieniem jest este­
tyka osiedla. Należy unikać w budow­
nictwie monotonii. Budynki mieszkalne, 
pawilony handlowo-usługowe, placówki 
kulturalne, pasy zieleni, place zabaw 
dla dzieci... powinny tworzyć harmonij­
ną, efektowną całość. Mieszkańcy będą 
uczestniczyć w rozwoju swoich osiedli. 
Stworzone zostaną warunki do samo­
rządnego gospodarowania osiedli.

znaczeniem traci prawo do zasiłku cho­
robowego. Zasiłek chorobowy może 
również zostać zmniejszony, aż do cał­
kowitego pozbawienia go pracownika, 
w przypadku stwierdzenia niezdolności 
do pracy powstałej w wyniku naduży­
wania alkoholu, czy też udziału w 
kach, czynach przestępczych.

boj-

Przedłużenie urlopów 
mccierzyńskich

Sejm powziął także ustawę o przed­
łużeniu urlopów macierzyńskich. Przy

Podwyższenie zasiłków 
chorobowych

Następną niezmiernie ważną, jest u- 
stawa o podwyższeniu zasiłków, przy- 
sługującycch z ubezpieczenia społeczne­
go w razie choroby pracownika fizycz­
nego. Naczelną myślą tej ustawy jest 
docelowe podwyższenie w stosunku 
miesięcznym, wysokości zasiłków do 100 
proc, miesięcznego zarobku Będzie ono 
realizowane etapami. Od 1 lipca 1972 r. 
pracownik otrzymywać będzie 109 proc, 
zasiłku chorobowego, jeżeli niezdolność 

£ do pracy spowodowana została wypad- 
s kiera przy pracy łub chorobą zawodo­

wą. A od dnia 1 lipca 1974, jeżeli nie­
zdolność ta. została spowodowana rów­
nież innymi przyczynami. Do czasu pod­
wyższenia zasiłku chorobowego do 199 
proc, (do lipca 1974) uwarunkowanego 
także — przyczynami innymi, w okre­
sie od 1 lipca 1972 — do 30 czerwca 1973 
pracownikowi przysługuje zasiłek, w 
wysokości 85 proc, miesięcznego zarob­
ku; w okresie od 1 lipca 1973 — do 30 
czerwca 1974 — 90 proc, miesięcznego 
zarobku.

Ale podkreślić należy, że w myśl u- 
stawy pracownik wykorzystujący zwol­
nienie lekarskie niezgodnie z jego przę­

Z POSELSKIEJ
TEKI

pierwszego dziecka przediu-urodzeniu
ża się matce urlop 12 do 16 tygodni, a 
przy urodzeniu następnych dzieci do 18 
tygodniu.

W całym okresie urlopu macierzyń­
skiego jest wypłacany zasiłek połogowy 
w wysokości 100 proc, miesięcznego wy­
nagrodzenia.

Sejm na ostatnim swym posiedzeniu 
plenarnym podjął także szereg ustaw 
o charakterze komunalnym oraz u- 

dzielił absolutorium dla rządu, za o- 
kres ubiegłego reku. Stwierdzono przy 
tym wzrost dochodu narodowego, zna­
czny wzrost spożycia i płac.

Korzystając z okazji rozmowy z po­
słem, pragniemy również poinformować 
czytelników, nad jakimi problemami 
koncentruje się obecnie działalność 
Sejmowych Komisji, a szczególnie inte­
resującej nas Komisji Przemyślu Cięż­
kiego i Maszynowego. Bowiem trzon tej 
gałęzi przemysłu stanowi hutnictwo.

Generalnie stwierdzono, że zadania

produkcyjne w r. 1971 zostały wykona­
ne z nadwyżką. Składano podziękowa­
nia pracownikom hutnictwa i całego 
przemysłu ciężkiego za realizację zobo­
wiązań produkcyjnych, w odpowiedzi 
na apel partii i rządu

Na posiedzeniu Komisji, sygnalizowa­
no również niedomagania występujące 
w przedsiębiorstwach podległych resor­
towi. Należy do nich znaczna wypadko­
wość przy pracy, której należy skutecz­
niej przeciwdziałać. Należy też zwrócić 
większą uwagę na jakość i poziom pro­
dukcji wyrobów hutniczych. Dotyczy to 
zwłaszcza wyrobów wysoko jakościo­
wych — stali narzędziowych, stali o 
podwyższonej wytrzymałości i ekonomi­
cznych profilach.

Mówiono o potrzebie rozszerzenia 
form opieki nad pracownikami, którzy 
pracując w warunkach uciążliwych i 
szkodliwych dla zdrowia, utracili zdol­
ność do pracy.

Tow. Kuraś zgłosił też dezyderat 
(który został zatwierdzony przez Ko­
misję), dotyczący przejścia przedsię­
biorstw remontowych hutnictwa na roz­
liczanie głównie w oparciu o praco­
chłonność wykonanych remontów.

Nasz poseł, w dniu 12 maja br. zgło­
sił też uwagę do narodowego planu go- 
soodarczego, odnośnie ochrony środowi­
ska podnoszącą kwestię budowy odsiar- 
czalni gazów i ścieków dla baterii kok­
sowniczych. W tej chwili, sprawę środ­
ków na ten cel mamy już załatwioną. 
W czasie swej wizyty w HiL, min. Lej- 
czak zapewnił, że kombinat otrzyma na 
inwestycje ochronne dodatkowe fun­
dusze w bieżącej 5-latce.

Nasza rozmowa dobiega końca. Cho­
ciaż poselskie notatki zawierają jeszcze 
wiele, rozważanych na forum Sejmu 
problemów, nie sposób odnotować 
wszystkich. Dziękujemy za informacje i 
wypowiedź.

Notowała: HENRYKA ROSIEK
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wyprzedzać wzrostu wydajno­
ści; wysokie wykonanie przez 
hutę zadań gospodarczych za 
5 m-cy br. oraz przewidywa­
nie dalszego przekraczania 

' zadań produkcyjnych, stwo­
rzyło możliwości dokonania w 
czerwcu br. przeszeregowań 
ok. 5.000 pracowników; w koń­
cu — postawiono pytanie ja­
kie w świetle powyższych wa­
runków są możliwości i per­
spektywy wzrostu plac w 1972 
roku.

Byłyby one niewielkie, gdyby 
przyjąć, źe z «tania gesp «tarcze 
planu rocznego zostaną wykona­
ne tylko w 100 proc, bowiem rea­
lizacja ich zapewnia wzrost wska­
źnika wydajności pracy zaledwie 
poniżej 1 proc, w porównaniu do 
1971 r. Nie zmienia sytuacji fakt, 
że ten stosunkowo niski wzrost 
wskaźnika wydajności Jest wyni­
kiem wspomnianego poprzednio 
zwiększenia zatrudnienia huty z 
tytułu rozszerzenia ś-brygadowej 
organizacji pracy.

Z powyższego widać jasno, 
że dla utrzymania do koń­
ca br. stosunkowo wyso­

kiego wzrostu plac, wynikają­
cego z przeprowadzonej obec­
nie akcji przeszeregowań, bez­
względnie konieczne jest osią­
gnięcie również w II półroczu 
br. znacznego (w granicach 3 
proc) ponadplanowego wzro­
stu wydajności pracy.

Wzrost wydajności pracy 
można osiągnąć dwoma dro­
gami ; zwiększenia produkcji 
oraz obniżenia zatrudnienia, a 
więc ujawniania rezerw pro­
dukcyjnych (co jest już dosyć 
trudne) jak i zatrudnionych 
(co jest realne, lecz napotyka 
na poważne opory).

Czy w hucie istnieją jeszcze 
rezerwy zatrudnieniowe? Wie­
lu przyznaje, że tak. Świad­
czyłby o tym np. fakt, że rów­
nież w okresach znacznie (na­
wet jak obecnie o 2—3 proc.) 
obniżonego zatrudnienia (le­
tnie urlopy, niedobory zatrud­
nieniowe) wydziały — czasem 
z trudem — ale wykonują a 
nawet przekraczają swoje za­
dania gospodarcze. A czy wi-

dąc chęć 1 starania o ujawnie­
nie tych rezerw? Niestety nie, 
a nawet odwrotnie. 
c1v.a niektórych 
wciąż występowały z niezaw- 
szc uzasadnionymi 
o zwiększenie limitów zatrud­
nienia, jak gdyby zapominając, 
ze każdy wzrost zatrudnienia 
działa obniżające na wskaźnik 
.wydajności prący huty, a przez 
to na możliwość wzrostu plac.

Przykładem niech będzie, że 
na początku br. wydziały zgło­
siły swoje potrzeby zatrudnie­
nia aż o 1200 osób wyższe od 
przyznanych im ostatecznie li­
mitów, które ponadto, jak wy­
żej wspomniano, z braku ludzi 
na rynka pracy, me są obecnie 
dotrzymywane.

Przytoczone przykłady wska­
zują, że nie wyczerpano jasz­
cze wszystkich rezerw zatrud­
nienia. Sprawa ta nabierze 
szczególnej wagi w następnych 
latach obecnej 5-la'ki, w wa­
runkach założonego na te la­
ta wzrostu płac A jakie są te 
warunki i perspektywy wzro­
stu plac w HiL w latach 1973— 
1975 -

Otrzymane z ZHŻiSt. dy­
rektywne wskaźniki do 
nlami 5-lpfnip^n nn raz

Kierowni- 
wydzialów

wnioskami

Otrzymane z ZHŻiSt. dy­
rektywne wskaźniki do 
planu 5-letniego po raz 

pierwszy nie limitują ani za­
trudnienia ani funduszu płac 
Ale czy to oznacza, że Huta 
będzie mogła ustalić sobie za­
trudnienie i fundusz plac ta­
kie jakie zechce? Oczywiście, 
że tak dobrze nie jest. Będzie 
ona mogła ustalić je w takiej 
wysokości, aby dotrzymana zo­
stała uprzednio wspomniana 
podstawowa zasada, że wzrost 
płac nie może wyprzedzić 
wzrostu wydajności pracy. Dy­
rektywy ZHŻiSt. uzależniają 
więc możliwości wzrostu płac 
od wzrostu wydajności pracy, 
który w okresie lat 1972—1975 
winien wynosi: 
nie 4.8 proc, 
warunku 
wzrost płac ogółem o ok. 18 
proc, za okres alej 5-latki 
(1971—1975 r.).

srednio-rocz- 
Spełnięnie tego 
gwarantowałoby
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(Dokończenie ze str. S) 
ca br. wydłużono do 36 mie­
sięcy, w związku z uzyska­
niem poprawy zaopatrzenia 
rynku tej branży. ~ 
wydłużanie okresu 
kredytu, co wiązałoby 
obniżeniem wysokości jednej 
raty miesięcznej, jest • nieuza­
sadnione.

WNIOSEK: Przeanalizować 
politykę kształtowania cen na 
ryby morskie i przetwory z 
ryb morskich, gdyż obowią­
zujące ceny wydają się wy­
górowane.

ODPOWIEDŹ Państwowej 
Komisji Cen. Zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami oeny 
detaliczne ryb śą cenami 
kształtowanymi sezonowo. O- 
zr.aeza to, że mogą one być 
zmieniane (obniżane lub pod­
wyższane) w zależności od po­
daży i popytu, tzn. w zależ­
ności od kształtowania się po­
łowów i dostaw ryb, a także 
cd kształtowania się zapasów 
i możliwości zbytu. W dotych­
czasowej praktyce sezonowe 
zmiany cen polegały wyłącz­
nie na obniżaniu obowiązują­
cych cen w okresach wzmo­
żonych połowów i w przypad­
ku kształtowania się na wy­
sokim poziomie zapasów ryb.

Obniżki te dotyczyły przede 
wszystkim ryb masowo poła­
wianych takich jak — dorsze 
i śledzie. VZ przypadku zwięk­
szonych dostaw cbriżan" były 
również ceny detaliezr.- nie-
Himimiłiimninnnniiłt>.mi!minnniniiiiniiiiHmHiiiuniii 
Na nich można polegać

Dalsze 
spłaty 
Się z

których innych ryb morskich, 
a także ryb słodkowodnych. 
W ostatnich kilku latach ob­
serwuje się stale postępujący 
spadek wydajności połowów, 
spowodowany wyczerpaniem 
się łowisk, zwłaszcza bliższych 
na Morzu Bałtyckim i na Mo­
rzu Północnym. Przyrost ma­
sy poławianych ryb morskich 
uzyskuje się obecnie prawie 
wyłącznie przez zwiększenie 
połowów na łowiskach bar­
dziej oddalonych (na północ­
nym i środkowym Atlantyku), 
a tym samym znacznie droż­
szych (duże odległości trans­
portu i 
fektywny 
Wzrost połowów i 
nie nadąża jednak 
czas za wzrostem 
na ryby i przetwory 
tego powodu w roku ubie­
głym były mniejsze niż w la­
tach poprzednich możliwości 
wprowadzenia sezonowych ob­
niżek cen ryb (w roku ubie­
głym obniżono tylko ceny de­
taliczne śledzi solonych popu­
larnych, podczas gdy w po­
przednich latach obniżono ró­
wnież ceny innych asortymen­
tów śledzi, dorszy i niektó­
rych przetworów z tych ryb). 
Plan na rok 1972 zakłada w 
stosunku do roku ubiegłego o- 
koło 11 proc, wzrost dostaw 
ryb i przetworów rybnych na 
rynek. Wzrost dostaw ryb i 
przetworów nie gwarantuje 
jednak w skali całego kraju

zwiększające e- 
czas połowów), 

dostaw 
dotych- 
popytu 

rybne. Z

Remont na „piątkę z plusem“

pełnego pokrycia potrzeb ryn­
ku w tym zakresie. W tej sy­
tuacji wprowadzenie general­
nej obniżki cen detalicznych 
ryb mogłoby wywołać zakłó­
cenia 
byłaby 
nione.

Przy 
licznych ryb gospodarka ryb­
na jest w poważnym stopniu 
dotowana przez budżet pań­
stwa. W roku 1972 kwota do­
tacji będzie wynosiła około 
1 mld zł. Od szeregu lat nie­
dobory rynkowe ryb uzupeł­
niane są dostawami z impor­
tu. Centralna obniżka cen 
detalicznych ryb, spowodowa­
łaby dalszy wzrost dopłat bez 
możliwości zapewnienia rów­
nowagi rynkowej.

WNIOSEK: Przeanalizować 
nasycenie rynku krajowego 
towarami atrakcyjnymi pod 
kątem pokrycia potrzeb ryn­
ku towarami produkowanymi 
przez kraje RWPG. ODPO­
WIEDŹ Departamentu Współ­
pracy z Zagranicą. Sprawa 
wzbogacenia zaopatrzenia ryn­
ku w atrakcyjne towary im­
portowane z krajów socjali­
stycznych jest przedmiotem 
stałego działania resortu. W 
wyniku systematycznej pene­
tracji rynków tych krajów, 
dokonywanej przez przedsta­
wicieli polskich central han­
dlu wewnętrznego i zagrani­
cznego, zwiększa się z każdym 
rokiem wartość- towarów kon­
sumpcyjnych 
z krajów 
Przykładowo podaje się, że 
wartość artykułów importo­
wanych w roku 1971 z kra­
jów socjalistycznych (w ra-

w zaopatrzeniu i nie 
ekonomicznie uzasad-

obecnych cenach deta-

sprowadzanych 
socjalistycznych.

mach limitów dewizowych) 
była wyższa o 33,1 proc, w 
porównaniu z importem roku 
1970. W roku bieżącym war­
tość powyższego importu u- 
legnie dalszemu zwiększeniu.

WNIOSEK: Przyjąć zasadę 
proporcjonalnego partycypo­
wania krajów RWPG w kosz­
tach polskich inwestycji prze­
mysłów surowcowych z re­
guły bardzo kapitałochłon­
nych i o długich okresach za­
mrażania środków finanso­
wych. ODPOWIEDŹ Departa­
mentu Współpracy Gospodar­
czej z Zagranicą. Wniosek ten 
jest słuszny i wychodzi z tych 
samych założeń co dotychczas 
realizowana polityka naszego 
państwa w tym zakresie. Zna­
lazła ona wyraz w umowach 
polsko - czechosłowackich w 
sprawie rozbudowy zdolności 
produkcyjnych przy kredyto­
wym udziale partnera wydo­
bycia siarki, rud miedzi i wę­
gla w ROW oraz w umowach 
z NRD w sprawie budowy ko­
palń odkrywkowych węgla 
brunatnego w Turoszowie i 
obu nitek ropociągu „Przy­
jaźń”.

Wymienione założenia pol­
skiej polityki inwestycyjnej 
stanowią podstawę w obec­
nie p-owadzonych rozmowach 
z krajami RWPG. Zostały one 
również rozszerzone na wspól­
ne przedsiębiorstwa, które bę­
dą tworzone z udziałem kapi­
tałowym krajów uczestniczą­
cych w związku z realizacją 
kompleksowego programu dal­
szego pogłębiania i doskona­
lenia współpracy i rozwoju so­
cjalistycznej integracil gospo­
darczej krajów RWPG.

Opracował:
Przewodniczący Zespołu 

Uchwał i Wniosków 
KF PZPR

HENRYK WARTALSKI

I ^dresat:* Zakłady Mleczarskie w Nowej Hucia

Przekazujemy interwencję 
pracowników

Do redakcj; — przyszli dwaj 
pracownicy z Wydziału W-28: 
Kazimierz Cisek 1 Jan Klęk 
— społeczny inspektor bhp. 
Pracownicy przynieśli ze sobą 
butelkę mleka, a właściwie nie 
mleka tylko brudnego płynu, 
który miał być mlekiem.

Butelka napełniana była 
dnia 6 bm. przez Zakłady Mle­
czarskie w Nowej Hucie. I bez 
przesady można stwierdzić, że 
jest brudna. Jeżeli pracownicy 
Zakładu Mleczarskiego chcą 
się o tym przekonać „ekspo­
nat” znajduje się w naszej re­
dakcji.

Jak twierdzą pracownicy 
przypadek brudnego mleka nie 
jest pierwszy. Już kilkakrotnie 
zdarzało się, że w napełnionej 
i zakapslowanej butelce znaj­
dowały się muchy oraz klej. 
Najlepszy to dowód, że butel­
ki nie są należycie myte. Zre­
sztą o „dobrej robocie” Zakła­
dów Mleczarskich w Nowej 
Hucie informowaliśmy już, 
kiedy pracownicy huty przy­
nieśli do redakcji szkło, które 
znajdowało się w butelce z 
mlekiem. Ale na tą krytyczną 
informację jak do tej pory za­
kłady nie udzieliły żadnych 
wyjaśnień. Może teraz się coś 
zmieni i dyrekcja zakładu po­
da nam kto jest winny i kon­
sekwencje jakie w stosunku 
do tych osób wyciągnięto.

Na marginesie tej sprawy 
kilka uwag. Z brudnym mle­
kiem pracownicy z W-28 zgło­
sili się do kierowniczki admi-

nistracyjnej wydziału p. Golec. 
Ta zaskoczona wizytą w pier­
wszej chwili wcale nie chciała 
interweniować, a dopiero po­
tem stwierdziła, że zgłosi uwa­
gę do OZR-u, a następnie do 
rozlewni mleka. Widząc „za­
angażowanie” swego kierowni­
ka administracyjnego, praco­
wnicy nie czekali na interwen­
cje i sami przyszli z mlekiem 
do redakcji, wierząc, że tutaj 
nikt ich się nie będzie chciał 
pozbyć.

Kierownikowi Wydziału 
W-28 p. Golec chcemy zadać 
jedno pytanie — kto jest dla 
kogo, robotnicy dla admini­
stracji czy administracja dla 
robotników? (k)

PS. W dniu 12 bm. otrzy­
maliśmy w redakcji kolej­
ny „eksponat” brudną bu­
telkę z mlekiem.

uiiimniiniininntiiiiiiniinii

Winnego 
nie ominęła 

kara

Jednym z ważnych agrega­
tów w Wydziale W-l (Odlew­
nie Żeliwa) jest obrabiarka 
wlewnic „Nema”. Wiele więc 
uwagi na jej należytą kon­
serwację poświęca służba u- 
trzymania ruchu. Najwięcej 
jednak do powiedzenia w tej 
sprawie mają mechanicy. Mała 
nawet przerwa w pracy „Ne­
my” spiętrza nałożone zada­
nia produkcyjne, wprowadza 
zakłócenia, które w następst­
wie odbijają się na planie do­
bowym, a nawet miesięcznym. 
Ryzyko czy pewność fachowej 
roboty? Takie i podobne py­
tania nasuwały się obserwu­
jąc ślusarzy ze szczupłego gro­
na zespołu utrzymania ruchu 
W-1, przystępujących do pla­
nowego remontu maszyny, o 
której wspomniałem.

Wszystkie poprzednie prace 
remontowe wykonywane były 
przez brygady HPR. Ze wzglę­
du na pilniejsze i terminowe 
uruchomienie remontowanych 
ciągów w pierwszoplanowych 
zakładach huty nie 
HPR-owcy są wolni, 
w pełni zrozumiałe.

W Wydziale Pracy 
stycznej HiL mechanicy uwie­
rzyli we własne siły, dali z 
siebie tyle na ile ich było 
stać. Trzy dni trwał remont, 
przez ten okres czasu wszyst­
kie inne urządzenia niezbę­
dne do produkcji w wydziale 
pracowały bezawaryjnie.

Jest ich dużo nie pierwszej 
już młodości, a mimo to idą

całą „parą” i nie „kuleją”. W 
ubiegłą sobotę oddali „Nemę” 
do produkcji. Urządzenie to 
wykonuje finalne zamówienia 
do takich krajów jak: Stany 
Zjednoczone, NRF, Szwecja. 
Znaczna ilość wlewnic prze­
kazywana jest również kon­
cernowi „Fiata” we Włoszech.

Oto nazwiska ludzi, na któ- 
tyoh można zawsze liczy: Ka­
zimierz Drej, Andrzej Pie­
trzyk. Stanisław Bajorek, Ka­
zimierz Janiga, Władysław 
Banasik. Tadeusz Gad, Sta­
nisław Głąb, Stanisław Osad 
n?k, Jan Ryczck oraz tokarz 
„Nemy" Stanisław Kozieł. Ze 
strony dozoru odpowiedzialny 
za przebieg remontów był 
mistrz Roman Peszko.

(E.S.)

Każdy, kto pierwszy raz ich 
spotka przystaje i zasięga in­
formacji kim są? Bo w cza­
sach kiedy dysponujemy no­
woczesnym zmechanizowanym 
sprzętem, tuż przy koparkach 
i spychaczach, w bliskim są­
siedztwie dymiących kominów 
kombinatu, trochę dziwnie i 
nietypowo wygląda grupa lu­
dzi. z uporem ale systema­
tycznie (nieco za wolno dla 
przyzwyczajonych do nowo­
huckiego tempa) przerzucają­
ca skiby ziemi... Ten archaicz­
ny nieco obrazek jest charak- 
ts.vstyczny dla pejzażu 
wej Huty — każdego 
tworzą ge pracownicy miej­
scowego oddziału muzeum ar­
cheologicznego.

No cóż. do tej pory do prac 
wykopaliskowych nie wynale-

Poszukiwacze
skarbów

co

No- 
roku

przeszłości 
ziono lepszych metod i to 
pozostało naęi po praprzod­
kach można odsłonić tylko ta­
kim prymitywnym sprzętem 
jak łopata.

Tegoroczne wykopaliska zo­
stały zlokalizowane w miej­
scu, które przed 2.5C0 laty za­
mieszkiwała ludność tzw. kul­
tury łużyckiej, uważana przez 
uczonych za praprzodków Sło­
wian. Plonem trwającego 
nad dwa miesiące sezonu 
kopaliskowego jest duża 
materiału ceramicznego

zostałość po naczyniach do­
mowych), odsłonięto ślady po 
obiektach mieszkalnych i go­
spodarskich, znaleziono wyko­
nany przez miejscowych ów­
czesnych rzemieślników cały 
komplet przedmiotów z brązu.

W miejscu trwających wyko­
palisk w br. zacznie się budo­
wę nowych budynków przemy­
słowych dla kombinatu. Budo­
wać je będzie przedsiębior­
stwo ^Mostostal”, które cierp­
liwie czeka na zakończenie 
badań. Archeolodzy dokładają 
wszelkich starań, by szybko, 
ale dokładnie spenetrować sta­
nowisko — bezcenne materia­
ły naszej najdawniejszej kul­
tury materialnej muszą zo­
stać uratowane dla nauki 
przed ostatecznym zajęciem 
terenu przez kombinat! AK.

Dopiero przypomnienie po­
skutkowało. Domagaliśmy się 
powiadomienia redakcji jak 
został ukarany Ob. Marian 
Capała, pracownik Wydz. 02 
ZO, który omal nie postradał 
życia leżąc w stanie nietrzeź­
wym na torach kolejowych. 
Oto co na ten temat napisał 
nam mgr inż. Emil Michna z 
Wydz. Zasadowego ZO.

„W ślad u Waszym artykułem 
zamieszczonym w „Glosie Nowej 
Iluty‘> w ostatnim numerze z mie­
siąca czerwca, a informującym, że 
brak w Redakcji danych odnośnie 
ukarania oh. Mariana Capaly za 
wejście na teren HIL w dniu 1. 
V. 7t r. w stanie nietrzeźwym i 
znajdowanie się w tym stanie na 
torze kolejowym wyjaśniam:

Ob. Capala został ukarany na­
daną. kopie kar otrrymsll rnin- 
teresowani, tj. Dział TB, Strat 
Przemysłowa, Dział Kadr ZO. Ni­
ski wymiar kary uzasadnia się 
tym, że Ob. Canała Jest pracow­
nikiem o lt-tetnim stażu pracy w 
HiL, do tej pory nie był karany”

Zgadzamy się z tą motywa­
cją wyjątkowo niskiego wy­
miaru kary. Sądzimy, że bi­
dzie to dostateczne ostrz"- 
ż e n ie na przyszłość dla O-' 
Capaly. (dj)

po-
wy-
ilość
(po-
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zawsze 
Jest to

Socjali-

U EMERYTÓW, 
RENCISTÓW 

I INWALIDÓW
toMiesiące, czerwiec i lipiec, 

dla Nowohuckiego Zjednoczonego 
Związku Emerytów, Rencistów i 
Inwalidów, okres kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej. Członkowie 
związku wykazują na zebraniach 
duże zaangażowanie społeczne I 
zainteresowanie problemami ogól­
nokrajowymi i lokalnymi a 
zwłaszcza sprawami wychowania 
młodego pokolenia.

Z żalem mówili też. o 
kaeh, gdzie ekspedientki 
nie sklepów mięsnych
Ich na wadze; nie honorują też 
czasami legitymacji związkowej. 
Długo muszą również oczekiwać 
na sklerowrnle do sanatorium. O- 
trzymiiją Je następnie w miesią­
cach mniej atrakcyjnych, a pebie-

przypad- 
szczegól- 
eszuloija

ra się od nich opłaty w wysokości 
takiej, jak dla pracujących. Z.a- 
blegall w swoich wypowiedziach 
także o zniżkę na przejazdy, raz 
w roku na wczasy.

Mówiono o zawodzie, Jaki spra­
wił im Zakład Remontów Hutni­
czych. odmawiając autobusu w 
przeddzień planowanej przez eme­
rytów wycieczki w GÓTy Świę­
tokrzyskie (27 czerwca). Inne za­
kłady też nie kwapią się z pomocą 
w transporcie. Apelujemy więc do 
związków zawodowych 1 organiza­
cji społecznych aby okazały wię­
cej serca wobec członków ZZERII. 
W leh szeregach znajdują się 
przecież byli pracownicy nowo­
huckich zakładów.

Na życzenie Związku, przesy­
łamy podziękowanie p. Halinie Bo­
rek, pracownicy ZDK ,,Budowla­
ni", za poświęcenie swego wol­
nego czasu na wyświetlanie senio­
rom ciekawych przeźroczy z po­
dróży po Italii. (R)

będą usunięte
nia niezbędnych Informacji i

Rekonasans na Wiśle

Szybko wyjaśniła się sprawa „mikroskopij­
nych porcji“ w stołówce nr 1 OZR HiL, 
o czym pisaliśmy w numerze 20 GNH w 
dniu 1 lipca. Otrzymaliśmy list podpisany 

przez zastępcę kierownika OZR — mgr Cze­
sława Fitlo, zawierający ustosunkowanie się 
do poruszonej sorawy. Dziękujemy za pra­
widłową reakcję!

„Kierownictwo OZR po zapoznaniu się z Wa­
szym artykułem „Tajemnica mikroskopijnej pcrejl 
w stołówce nr 1” — zadesz-zonym w numerze
2f,'Sll — wyjaśnia co nartęprje:

W dniu 21 czerwca Interweniował telefonicznie 
do sekretariatu OZR ob. mgr Inż. Andrzej Kacz­
marczyk, pracownik ZRH. w sprawie nledowagl 
kiełbasy w dar.iu „makaron « kiełbasą”, z zamia­
rem przeprowadzenia rozmowy z kierownikiem 
OZR. Ponieważ w tym czasie kierownik OZR pro­
wadził „operatywkę" I r.ia iEó;ł rozmawiać z in­
terweniującym (operatyrzka tyła prowadzona w 
świetlicy), sekretarka podała numer telefonu do 
Zesnnłu Żvwlenl3 OZR. gdzie technolog żywienia

przyjął Interwencję I po przeprowadzeniu wstęp­
nej rozmowy poprosił klienta o ponowne połącze­
nie się telefoniczne za pól godziny w celu uzyska- 

wyjaśnień. Ob. A. 
Kaczmarczyk ponownie nie dzwonił, lecz dokonał
wpisu do książki skarg 1 wniosków, na którą o- 
trzymał 23 czerwca odpow-iedż pis“mną.
' W piśmie udzielono skarżącemu się pełnych wy­
jaśnień wraz z przeproszeniem za zaistniałe nie­
dopatrzenie. Po otrzymaniu odpowiedzi klient roz­
mawiał telefonicznie w przedmiotowej sprawie z 
zastępcą kierownika OZR d/s żywienia I otrzymał 
również wyjaśnienie.

Na okoliczno«* zaistniałego faktu ob. Kaczmar­
czyk złożył pisemne zażalenie do dyrektora na­
czelnego HIL oraz powiadomił Komendę Dzielni­
cową MO.

Kierownictwo OZR, przyznając w pełni rację 
obywatelowi Kaczmarczykowi, jest nieco zdumio­
ne Ilością Interwencji, złożonych przez w/w. Nie­
mniej 
równe 
sunku

Od
że tło. kulisy wnoszenia tej reklamacji (słu­
sznej. jak się okazało), nie były — nazwijmy 
rzecz delikatnie — prawidłowe, ani normal­
ne. Sprawa podyktowana była osobistymi 
względami, co nie najlepiej świadczy o wno­
szącym reklamację. Ale to już Inna rzecz, 
którą warto się osobno zająć, Gd)

jedrak kierownictwo OZR wyciągnęło sto- 
wnioski organizacyjno i służbowe w sto- 
do winnych zaniedbań.”
Redakcji. Doszło do naszej wiadomości.

Przyznam, że wiadomość tro­
chę mnie zaszokowała. Ta­
kiej inwestycji, z takim 
rozmachem zaprojektowanej, 

zupełnie nie oczekiwałem. Za­
proszenie brzmiałc zachęcają­
co: konferencja prasowa w 
Yacht Clubie „Budowlanych”, 
częściowo na pokładzie moto­
rówki „Ewa”. A sprawa z nią 
związana, to budowa nowej 
przystani wodniackiej w No­
wej Hucie, łącznie z krytym 
basenem olimpijskim, identy­
cznym do tego jaki oddany 
został niedawno w Oświęci­
miu.

Siedzimy w drewnianej „bu­
dzie” Yacht Clubu „Budowla­
nych", która — po prawdzie 
— już dawno powinna być 
rozebrana. Słuchamy z uwagą 
objaśnień wicekomandora, klu­
bu mgr inż. Wiktora Szaikow-

skiego z ZRI. Relację swą ilu­
struje rozwieszonymi na ścia­
nie planami dwóch rozmaitych 
wersji tej inwestycji.

Słucham i notuję. Obecna 
przystań Yacht Clubu już da­
wno miała być zlikwidowana, 
taka bowiem jest decyzja 
władz architektonicznych
dzielnicy. Nowa lokalizacja 
wyznaczona w dole rzeki, nie­
daleko projektowanego mostu, 
nie odpowiada z wielu wzglę­
dów wodniakom. Wynaleźli 
zatem nową, niezwykle korzy­
stną. Mieści się ona ok. 400 
metrów od obecnej przystani, 
w górę rzeki, w pobliżu ulicy 
Klasztornej.

Zaprojektowany tutaj został 
cały kompleks sportowy dla 
wodniaków. Dndaimy. kom­
pleks piękny i nowoc’esnv. 
obiekt nareszcie z prawdziwe-

Na pokładzie motorówki „Ewa” — rekonesans na Wiśle. 
Fot. J. BROŻEK

go zdarzenia, taki w jakie 
właśnie powinna być wyposa­
żona nasza najmłodsza dzielni­
ca Krakowa.

Istniejący ośrodek sportów 
wodnych przy Yacht Clubie 
„Budowlani” nie może pra­
widłowo pracować i szkolić 
kadry ze względu na nieodpo­
wiednie, stare, prowizoryczne 
urządzenia. Przewiduje sie bu­
dowę przystani typu III B 
wraz z torem regatowym, któ­
ry ma być zatwierdzony jako 
tor . międzynarodowy. Koszt 
nowego obiektu Yacht Clubu 
. Budowlani” będzie wynosić 
ckoło 21 min zł. Z teeo 5O’/o 
kosztów pokryje Krakowski 
Komitet Kultury Fizycznej, 
7,5 min zł zostanip sfinansowe 
wspólnie ze środków inwesty­
cyjnych przez 
przedsiębiorstwa 
Przedsiębiorstwo 
we Budowy Huty 
Nowohuckie Przedsiębiorstwo 
Transportowo - 
Przedsiębiorstwo 
twa Miejskiego, 
Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych, Miejskie Przed­
siębiorstwo Instalacji Prze­
mysłowych. Społecznie zosta­
ną wykonane wszelkie prace 
przygotowawcze. zb-cjen;e te­
renu. roboty ziemne itp. o 
wartości ok. 3 min zl.

Czvny społeczne będą się o- 
pierały o prace członków 
klubu, uczniów zasadniczych 
szkół przyzakładowych zgru­
powanych w organizacji Zje­
dnoczenia Budownictwa Prze­
mysłowego ..Południe”.

(Dokończeni na sfr. 7)

następujące 
budowlane: 
Przemysło- 
im. Len:na.

Budowlane, 
Bu dawni c- 

Krakcwskie
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Świetna postawa bokserów 
w Jugosławii -

Jak już Informowaliśmy w poprzednim numerze GNn, 
młodzieżowa reprezentacja KS „Hutnik" brała udział w tur­
nieju bokserskim, zorganizowanym przez „Vojevodinę” w 
Konym Sadzie.

Zawody były silnie obsadzone i obok naszych pięściarzy 
brały w nich udział młodzieżowe reprezentacje Jugosławii, 
Węgier i okręgu Nowy Sad.

Pojedynki eliminacyjne odbywały się w trzech miastach, 
w okolicach Nowego Sadu. Jako ciekawostkę warto podać, 
że walki odbywały się na wolnym powietrzu. A że aura czy­
ni kaprysy nie tylko w naszym kraju, więc niektóre poje­
dynki toczyły się w czasie padającego deszczu i gradu. Jak 
mówi sędzia — p. Ryszard Szwlec — zdarzało się. że prowa­
dził walkę na ringu do połowy pokrytym wodą.

Przechodząc do omówienia wyników sportowych — trzeba 
stwierdzić, że turniej zakończył się sukcesem naszych za­
wodników. Pojechało ich dziewięciu i każdy wrócił do domu 
z med'lem .Największy sukces odniósł Adam Ryś. który za- 
j»ł pierwsze miejsce w wadze muszej i zdobył zloty medal. 
W pojedynku finałowym zwyciężył on Micovlca w pierwszej 
rundzie przez ko.

Srebrne medale zdobyli: Andrzej Baran w piórkowej, któ­
ry przegrał niezasłużenie w finale 3:2 z Haslm (Jugosławia), 
Andrzej Kubik w półśredniej po porażce na punkty w finale 
z reprezentantem Jugosławii — Benesem, Marian Synowiec 
w lekkrśredniej po porażce z Gerą (Jugosławia), Stanisław 
M-śkowlec w średniej, którego pokonał Haber (Jugosławia) 
1 Henryk Komenda w półciężkiej, który przegrał z zawodni­
kiem Popovicem — uznanym za najlepszego pięściarza tur­
nieju.

Medale brązowe zdobyli: Janusz Ryś w papierowej, Fran­
cuzek Bugaj w koguciej i Mieczysław Siemiątkowski w lek­
kiej.

Adam Ryś został uznany za zawodnika walczącego naj- 
bardz’ej fair i zdobył pamiątkowy puchar.

Oceniając udział naszych młodych reprezentantów w tur- 
rioju — trzeba przyznać, że był on nadzwyczaj udany i po­
żyteczny ze względów szkoleniowych. Swą postawą hutnicy 
udowodnili, że nie są im obce arkana szermierki na pięści 
i już w niedługim czasie godnie zastąpią swych starszych 
kolegów.

OPINIE
Kierownikiem ekipy KS 

Hutnik', która tak udanie wy­
startowała w turnieju pięś­
ciarskim w Jugosławii był 
JAN STEFANIK — prezes 
sekcji bokserskiej.

Oto co mówi _ o wyjeździe 
zesnolu oraz o postawie mło­
dych zawodników. Postawa 
młodzieży była dla wszyst­
kich bardzo przyjemnym za­
skoczeniem. Pięściarze Hutni­
ka walczyli z dużą ambicją. 
wolą walki. Demonstrowali 
również dobre przygotowanie 
techniczne — mimo młodego 
w:eku i stażu zawodniczego.

Wszyscy walczyli dobrze. 
Na szczególne słowa uznania 
zastu^yli A. Ryś, Baran, Ku­
bik, Miśkowiec i Komenda. 
Jeżeli ci młodzi chłopcy będą 
w dalszym ciągu trenować z 
takim zapałem już w niedłu­
gim czasie zastąpią starszych 
zawodników. I jeszcze jedna 
snrawa. którą warto podkreś­
lić — to wzorowe zachowanie 
się wszystkich pięściarzy.

Pobyt w Jugosławii był ze 
wszech miar celowy. Gospo­
darze przyjmowali nas bardzo 
serdecznie. Jestem przekona­
ny, że tego typu kontakty 
przyczyniają się nie tylko do 
podniesienia poziomu sporto­
wego, ale i wzrostu przyjaźni 
między narodami.

Ze Spartakiady
W rozgrywkach piłkarskich 

jest obecnie przerwa, która 
trwać będzie do 17 lipca, po 
czym kontynuowane będą mi­
strzostwa zarówno I i II ligi

Opracowano terminarze — 
które kierownicy drużyn megą 
odebrać w sekretariacie To­
warzystwa TKKF ZMS HiL, 
bud. „S”, kl. „C”, pok. 321 
w każdy dzień w godz. 8 do 
16.

Monachium - 72

Już tylko tygodnie dzielą 
nas od największego wydarze­
nia sportowego roku — XX 
Igrzysk Olimpijskich. Tempe­
ratura w świecie — nie tylko 
sportowym — zaczyna się po­
dnosić. Już za 6 tygodni pa­
sjonować się będziemy walką 
najsprawniejszych ludzi świa­
ta na bieżniach, rzutniach, 
boiskach, w halach, na torach 
regatowych. Jednym słowem 
na olimpijskich obiektach 
Monachium.

Do chwili otwarcia Olim­
piady będziemy systematycz­
nie podawać „drobną garść" 
informacji i ciekawostek c 
przygotowaniach do tego 
wielkiego wydarzenia. Czyni­
my to na prośbę naszych czy­
telników, którzy już dziś pa­
sjonują się jubileuszowymi I- 
grzyskami Olimpijskimi.

•a-
30 czerwiec był ostatnim 

dniem zgłaszania narodowych 
ekip do udziału w IO. Dziś już 
wiadomo, że na starcie stanic 
10.500 sportowców ze 123 kra­
jów całego świata. Już przed 
otwarciem Igrzysk pad!, 
pierwszy rekord — rekord 
zgłoszeń.

Najliczniejszą ekipę wysta­
wiają gospodarze, najmniejsze 
zgłosiły — Gabon i Górna 
Wolta (po dwóch zawodni­
ków).

Wszystkie obiekty olimpij­
skie zostały już przekazane 
przyszłym olimpijczykom. Jak 
się przewiduje, XX Igrzyska 
będą rozgrywane na arenach 
nie tylko wygodnych dla wi­
dzów, ale i posiadających naj­
lepsze urządzenia, najnowsze 
zdobycze techniki.

10 lipca zostało przekazane 
centrum prasowe, dzięki któ­
remu czytelnicy prasy, słu­
chacze radia i telewidzowie 
będą mogli uczestniczyć w I- 
grzyskach.

Rzgrywki o mistrzostwo I 
i II ligi przekroczyły półme­
tek.

Oto tabela I ligi piłkarskiej:
1. W3 6 11 22—4
2. P55 6 11 21—4
3. HPR 6 8 12—5
4. TE 6 8 12-6
5. P50 6 8 13—10
6. P62 6 7 12—12
7. P63 6 7 9—10
8. P30 6 6 14—11
9. ZO 6 4 14—2(1

10. W96 8 1 3- 16
11. PT 6 1 5—22
12. P67 6 0 5- -22

Turyści rmlcrzający na metę rajdu w Sromowcach.

Udał się jubileuszowy rajd hutników w Pieninach
(Dalszy ciąg ze str. 2) 

prezentowali zwłaszcza wod­
niacy: widać było jakie to
..stare“ biwakowe wygi. Tru­
dną trasę przebyli z jedną 
t^co wywrotką na „Ptasim 
Uskoku“.

Wszyscy turyści spotkali się 
wieczorem przy ognisku. Nie 
muszę dodawać, że licznie 
przyłączyli się do nich letni­
cy bawiący w Sromowcach na 
wypoczynku, uczestnicy obozu 
ZMS, a nawet mieszkańcy wsi. 
Nikt się nie zawiódł, zabawa 
była bowiem przy ognisku zna­
komita. Przygrywała flisacka 
orkiestra. Pod „batutą“ kol. 
Janusza Piskorskiego płynęły 
:edna za drugą — piosenki. 
Były i dowcipne skecze, zaba­
wy oraz kawały. A na zakoń­
czenie — już późnym wieczo­
rem — pieczenie kiełbasek na 
rożnie i tańce.

W niedzielę turyści HiL po­
witali na mecie swych gości, 
którzy zaszczycili rajd obec­
nością. m. in. przewodniczą­
cego Zarządu Okręgu PTTK 
kol. Mariana Sambora, wice­
prezesa ZO kol. Jerzego Doe- 
ninga, przedstawicieli ZG 
ZZH, przewodniczącego RZK 
HiL tow. Antoniego Dałkow­
skiego, przewodniczącego RR 
HiL tow. Tadeusza Szwaczka, 
reprezentantów organizacji 
społeczno - politycznych oraz 
kierownictwa HiL.

Starym zwyczajem odbyły 
się liczne konkursy. Było ich 

V stóp Trzech Koron. Piękna pogoda nadała nroku Imprezie. 
Fot.: S. GAWLIŃSKI

wiele, wspomnę o atrakcyj­
nym konkursie na projekt 
znaczka turystycznego na na­
stępny centralny rajd hutni­
czy, który odbędzie się już nie 
na terenie Pienin, lecz w Gor­
cach. Bawiono się strzelaniem 
z luku, rzutkami, udziałem w 
„azymuciku“ i zgaduli na te­
mat znajomości Pienin. Na­
stępnie komandor rajdu kol.

Wieczorem przy ognisku. Przygrywa orkiestra flisacka.

Adolf Roman ogłosił wyniki 
konkursów i wręczył zwycięz­
com nagrody.

A że słońce mocno przy­
grzewało, część oficjalną za­
kończenia rajdu skrócono do 
minimum. Tym więcej pozo­
stało czasu na opalanie się, na 
kąpiel w Dunajcu, a nawet 
na... zbieranie grzybów, które 
już się pokazały.

Podsumowując imprezę — 
oceniam ją wysoko. Była do­
brze przygotowana, atrakcyj­
na, miła. Pozostawiła wszyst­
kim uczestnikom wiele sym­
patycznych wspomnień. Zasłu­
ga te całego sztabu organiza­
torów. aktywistów PTTK HiL. 
W imieniu rzeszy turystów 
podziękuję serdecznie za 
wkład społecznej pracy wszys­

tkim organizatorom. pra­
cownikom Biura Oddziału, 
a szczególnie komandorowi 
rajdu kol. A. Romanowi, kol. 
kol. Zbigniewowi Wyżdze, 
Tadeuszowi Duchowi. Kazi­
mierzowi Szczelinie, Józefowi 
Flisowi, Antoniemu Kruczko­
wi. Jerzemu Reyowi. Bolesła­
wowi Błońskiemu. Włodzimie­
rzowi Dziedziniewiczowi. Cze­
sławowi Gawrylow, Januszo­
wi Piskorskiemu.

Osobne podziękowania na­
leżą się personelowi schroni­
ska PTTK HiL na czele z 
Alicją i Edwardem Grudnia­
mi. za przygotowanie kilkuset 
posiłków dla turystów i za 
troskliwą opiekę nad rajdem. 
Ponadto — jednostce wojsko­
wej za wydawanie posiłków 
na mecie oraz wiceprzewodni­
czącemu GS z Czorsztyna tow. 
Janowi Gorlickiemu za zorga­
nizowanie dodatkowych kio­
sków z napojami chłodzącymi 
dla turystów. A sprzedano ich 
niemało: 2,5 tvs. butelek.

JERZY DANEK 
Fot. ST. GAWLIŃSKI
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Pan Malinowski siedział w wygodnym fotelu hotelowej 
kawiarni sącząc przez słomkę „Pepsi-Colę“ i z miną 
lekko znudzoną spoglądał przez okno na plażę. Na tle 

flag: niemieckiej, szwajcarskiej. polskiej oraz wielu innych, 
których turyści przebywają na Rumuńskiej Ricierze, jak cie­
mny kruk widniała czarna, widomy to znak, że kąpiel zabro­
niona.

Co robić w taki dzień, kiedy przyjechało się po słońce a tu 
nie tylko opalać, ale i kąpać się nie można. Tylko taki tury­
sta, który ma pecha i już w pierwszym dniu pobytu nad wy­
brzeżem Morza Czarnego trafi na brzydką pogodę — może za­
dawać sobie takie pytanie. Inni ze znalezieniem odpowied­
niej dla siebie — i swojej kieszeni — rozrywki kłopotu nie 
mają.

Gdzie pójdziemy najpierw? Może wejdziemy do najbliższe­
go pawilonu na partię kręgli? Kręgielni w okolicach Mongo­
lii zbudowano kilka. Turysta, którego znudzi słońce, lub tak 
jak pan Malinowski trafi na brzydką pogodę może rozegrać 
partię jedną lub kilka. Jego zadaniem jest tylko celnie rzucać 
kule w ustawione automatycznie figury. W killea sekund po

Litoral — 72
rzucie na tablicy świetlnej ukazuje się rezultat jaki w danym 
rzucie uzyskał grający.

Szybko i wygodnie zgodnie z dewizą — wszystko dla tury­
sty. aby nigdy się nie nudził.

Kto nie lubi kręgli, może grać na automatach. Jeżeli dopi- 
sze nam szczęście można wygrać kilka czy kilkanaście lei. 
(podobne automaty są już w Warszawie). Ale ja obserwując 
grających nie widziałem aby ktoś wygrał. Wszyscy jak jeden 
mąż tylko wkładali w otwór pieniądze licząc, że tym razem 
fortuna uśmiechnie się do niego.

Kto nie lubi grać w zamkniętym pomieszczeniu udaje się 
na partię golfa. Gra niezwykle popularna w krajach anglo­
saskich jest w Polsce mało znana. Nic więc dziwnego, że pola 
golfowe „okupują" głównie turyści z krajów Europy Zachod­
niej.

Polacy natomiast grają na kortach w tenisa, piłkę siatko­
wą. koszykówkę oraz mini pitkę nożną. Kortów tych w pobli­
żu każdego ośrodka nie brakuje.

Ale nasz pan Malinowski nie lubi sportu. Nad ćwiczenia 
cielesne przedkłada spacer i woli zwiedzać zabytki. Czy jego 
zainteresowania zostaną zaspokojone? Na pewno tak. Płacąc 
kilka lei za autobus, turysta udaje się do pobliskiej Constan- 
cy — miasta, które powstało już w 6 w. p.n.e. — gdzie może 
zwiedzić akwarium z rybami wszystkich mórz i oceanów, cer­
kiew, meczet, największy w Rumunii port handlowy oraz 
samo miasto. Może również zwiedzić muzeum oraz wykopali­
ska świadczące o długiej i bogatej w wydarzenia historii Con- 
stancy.

Zmęczony po doznanych wrażeniach wraca turysta do ho­
telu i włącza radio. Z wyborem stacji nie ma kłopotu. Dla tu­
rystów, którzy tłumnie zjechali nad morze uruchomiono spe­
cjalną stację — „Litorał — 72“. Program nadawany jest w 
kilku językach — niestety nie po polsku — i obok informacji 

o pogodzie, wrażeniach gości z pobytu na wybrzeżu, przed­
stawia reklamę wyrobów przemysłu rumuńskiego lub usług 
świadczonych przez biura podróży dla turystów. Właśnie w 
tej wakacyjnej radiostacji reklamuje się również nasz LOT.

A wszystko to przeplatane jest najnowszymi przebojami z 
całego świata. Nic więc dziwnego, że program cieszy się dużą 
popularnością i słuchają go dosłownie wszyscy. Tym bardziej, 
że z radiostacji można się dowiedzieć co aktualnie można ku­
pić w bazarach licznie zlokalizowanych w pobliżu ośrodków 
wczasowych. Głównie są to wyroby przemysłu ludowego, ale 
również można kupić np. kożuch na zimę. Dla ludzi z „han­
dlowym“ zacięciem informacje te są nader cenne.

Wieczorem można iść do kina. Największą popularnością 
cieszył się głośny na całym świecie melodramat — „Lorę sto­
ry".

Wspomniałem o spacerze po Constancy. Jest to duży ośro­
dek miejski. To co polskiego turystę uderza w oczy to roz­
mach budownictwa. W Rumunii buduje się dużo i ładnie. Ty­
dzień temu wspomniałem o ślicznych ośrodkach wczasowych 
m. in. Wenus. Budownictwem mieszkaniowym rządzą inne 
prawa niż przy wznoszeniu hoteli. Ale jest ono równie ładne 
jak i funkcjonalne. Buduje się niemal wyłącznie z elemen­
tów prefabrykowanych. A więc buduje się szybko. W pobliżu 
nowych osiedli mieszkaniowych widzi się dużo punktów han­
dlowych. Zwraca się więc uwagę na kompleksowość oddawa­
nych obiektów. Jeżeli dodamy do tego dużą ilość terenów zie­
lonych — podlewanych wodą dzień i noc ze względu na wy­
sokie temperatury — to będziemy mieli obraz osiedla miesz­
kaniowego w Rumunii anno domini 1972.

Budynki szpecą tylko zasłony w oknach, które w naszym i 
odczuciu nie odznaczają się subtelnym smakiem. Podobno sa­
mo urządzenie mieszkań pozostaje w tyle o kilka lat za archi­
tekturą. Ale co kraj to obyczaj i każdy ma prawo tak urzą­
dzać mieszkanie jak lubi i jak jest mu wygodnie.

I tek z problemu wolnego aaasu pana Malinowskiego prze­
szliśmy na sprawy budownictwa mieszkaniowego. Sądzę, że 
takie porównanie jest dla polskiego turysty bardzo cenne. 
Tym bardziej w okresie gdy budownictwo mieszkaniowe w 
naszym kraju zyskało sobie należytą rangę i stanotci ważny 
element nowej polityki socjalnej. W. KACZMARSKI
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(Dokończenie ze str. 1) 
także upominanie się o stwo­
rzenie przez administrację 
dobrych warunków pracy, 
terminowego dostarczania 
wsadu i to dobrej jako­
ści — to mówi Bronę. I je­
szcze jeden czynnik podno­
szący jakość — rywaliza­
cja między brygadami. Od­
kąd powołano MBDJ — in­
ne brygady nie chcą mło­
dzieży ustąpić, każda stara się

Młodość, zapał, czyny Tobie 
Ludowa Ojczyzno!

■wyjść „na czoło”. To jest 
konkretny zysk dla huty, dla 
produkcji, dla nas wszyst­
kich — powiada Krzysiek z 
konwertorów.

Nie wszyscy jednak robią 
stal. Ale wszyscy’ pracują dla 
niej. Antek Knapik, remonto- 
wiec z ZRH podkreśla, że i 
cd tempa, i jakości remontów 
zależy produkcja kombinatu. 
W jego zakładzie młodzieżowe 
brygady przodują i w jako­
ści, i w czynach. Tylko nie 
mogą doczekać się, kiedy zo­
stanie uregulowana sprawa 
podziału funduszów uzyska­
nych w czynie. Idzie o to, by 
ZMS mógł dysponować przy­
najmniej częścią wypracowa­
nych społecznie pieniędzy, 
choćby na budowę domu — 
pomnika swego bohatera.

Są wydziały, gdzie nie moż­
na tworzyć samodzielnych 
brygad złożonych z młodzieży. 
Tak jest w W-16. Ale i tam 
młodzi potrafią pokazać swą 
pracę. Na rutynę i doświad­
czenie starych fachowców od­
powiadają zapałem i lepszym 

przygotowaniem technicznym, 
I tak jedni drugim nie ustę­
pują.

ADAPTACJA - 
PROBLEM NIE NOWY

— ujawniający się nawet 
bezwiednie, przy każdorazo­
wej konfrontacji opinii i sta­
nowisk pracowników z długo­
letnim stażem, dużą rutyną i 
młodych. Nie posiadają oni 
takiego, jak ich starsi koledzy 

doświadczenia zawodowego, 
ale za to posiadają, rzeczy 
bezcenne — otwarte umysły 
i zapał do pracy, poparte naj­
częściej dyplomem szkolnym.

Część naszych „zlotowiczów” 
związało swój los z hutą już 
cd kilku lat, wszyscy jednak 
należą do grupy pracowni­
ków najmłodszych. Pamiętają 
jeszcze swoje pierwsze kroki 
w kombinacie, są też bystry­
mi obserwatorami. Dlatego 
ich uwagi na ten temat ma­
ją ogromne znaczenie, i w wie­
lu przypadkach mogą posłu­
żyć jako wskazówki w posu­
nięciach kadrowych admini­
stracji oraz w postępowaniu 
średniego dozoru — brygadzi­
sty, mistrza.

Najważniejsze jest — mówi 
Kazek — określenie miejsca 
młodego człowieka w zakła­
dzie. Należy postawić konkret­
ne zadanie do wykonania, ale 
jednocześnie wskazać też ja­
sno — perspektywę. A więc 
powiedzieć, na co może liczyć. 
Jaka będzie jego droga awan­
su zawodowego... Niemałą ro­

lę w zaaklimatyzowaniu mło­
dzieży w zakładzie, mają do 
spełnienia mistrz i brygadzi­
sta.

W ogromnym stopniu wła­
śnie cd nich zależy czy mło­
dy pozostanie, czy też czując 
się niepotrzebny odejdzie — 
wtrąca Krzysiek. Bo przecież 
tak bywa, że nie znajdując 
swego miejsca w brygadzie — 
pomocy i opieki u swych bez­
pośrednich przełożonych — 

kontynuuje — zaczyna narze­
kać na zapylenie, temperatu­
rę... i w konsekwencji odcho­
dzi.

Wydaje mi się — włącza się 
do rozmowy Jurek — że nie 
mniej ważną sprawą jest 
właściwe wykorzystanie wie­
dzy i umiejętności młodego 
człowieka. Chłopak z kwalifi­
kacjami — powiedzmy — sto­
larza nie może przez miesiąc 
czy dłużej, zajmować się 
ciąganiem, li tylko gwoździ, 
gdyż czynność tę zdoła opa­
nować w ciągu dwóch dni. A 
zdarzają się tego rodzaju przy­
padki, że u mistrza honorują­
cego dawne metody zawodo­
wego wtajemniczenia, młody 
zaczyna od „przynieś, podaj”. 
Oczywiście należy poznać każ­
dy rodzaj pracy — konstatuje 
Krzysiek — ale bez takich 
praktyk, o których wspomina 
kolega.

Zdaniem Bronka, dobrze by­
łoby, aby po 2—3 młodych 
chłopców przydzielać staremu, 
wytrawnemu robotnikowi, 
który byłby za to „prowadze­

nie” w jakiejś formie wyna­
gradzany. Wielkość owego 
ekwiwalentu uzależniała by­
łaby od wyników- „nauczania”. 
Po upływie np. miesiąca mło­
dzi zdawaliby przed komisją 
egzamin ze swoich umiejętno­
ści. Uzyskanie wysokiej noty 
byłoby odpowiednio premio­
wane...

Sporo jeszcze uwag i postu­
latów zgłaszali nasi rozmów­
cy.

WIĘCEJ POMYSŁOWOŚCI
— taki postulat stawiają 

przed sobą, przed swą orga­
nizacją. I większe zespolenie. 
Gdy podejmuje się wiele ini­
cjatyw, ale każde koło sobie, 
jeden o drugim nic nie wie 
i ogląda się tylko na swoje 
podwórko, autorytet organiza­
cji nie będzie rósł.

Powodzenie działalności wi­
dzą w umocnieniu kół. Gdy 
będzie ono zwartą, związaną 
z sobą grupą przyjaciół, wte­
dy będzie miało autorytet i 
potrafi skutecznie Reprezento­
wać interesy wszystkich mło­
dych pracujących na zmianie, 
w wydziale — tak mówi Krzy­
sztof.

A po to, by. było właśnie 
taką grupą — trzeba umieć lu­
dzi z sobą związać. Metoda? 
Pomoc w adaptacji, wspólne 
imprezy. Dla każdego zada­
nie, żeby wychowywać w 
działaniu. Tak • pracuje koło 
Jadzi, jedno z najlepszych kół 
w TE.

I właśnie w działaniu, w 
organizacji pracy w ZMS są 
największe jeszcze rezerwy. 
Trzeba młodym pomóc w wy­
borze drogi, w wypełnieniu 
swego życia i wymagać, by 
z dobrowolnie podejmowa­
nych zadań wywiązywali się 
należycie.

H. ROSIEK
S. NOWAKOWSKI

OBOZY HARCERSKIE
w barie harcerskiej akcji let­

niej nowohuckiego Hufca ZHP w 
Gołkowicach (powiat Nowy Sącz), 
na trzech turnusach obozowych 
przebywać ma prawie 1030 harce- 

i rzy 1 zuchów. Już 330 harcerzy i 
zuchów powróciło 10 bm. z pierw- 

, szego turnusu. W ty.n samym 
! dniu .wyjechało do Gołkowic na 
• drugi’ turnus 320 harcerzy.

Młodzież harcerska, która po­
wróciła z obozu jest bardzo za­
dowolona, mimo że miała wiele 
pracy i wypoczynek jej miał cha­

rakter czynny.
W Białogórze, na obozie kiero­

wanym przez doskonalą Instruk­
torkę ZHP — hm. Zdzisławę Ol- 
szowską-Domagalską, przebywa 
aktualnie 111 osób, w tym 34 pio­
nierów z CSRS. Obóz w miejsco­
wości nadmorskiej jest dużą a- 
trakcją dla młodzieży harcerskiej, 
a jeszcze większą dla pionierów 
z bratniej Czechosłowacji.

W powiecie limanowskim, w 
miejscowości Luboptierz przeby­
wają harcerki i harcerze ze szko­
ły podstawowej nr 86, pod wodzą 
phm Barbary Laskowskiej. W Le­
sku (woj. rzeszowskie) obozują 
harcerze ze szkoły podstawowej 
nr 99, a w Gabonlu (pow. Nowy 
Sącz) przebywa na obozie 102 har­
cerzy z Nowej Huty.

Harcerze — wodniacy z XI Li­
ceum Ogólnokształcącego przeby­

NIE BĘDZIE NUDY 
W NIEPOŁOMICACH

Dziś i jutro organizacją imprez 
sportowych 1 turystycznych w 
Niepołomicach zajmują się ZZ 
ZMS z P-30, ZK i TA. Mamy na­
dzieję. że tym razem nie bę­
dziemy się nudzić na skraju pu­
szczy.
Oto program imprez. IB bm. W 

godz. 17—18 oglądać będziemy 
występ zespołu artystycznego. 
Potem zobaczymy wiele imprez 
przy ognisku. M. in. konkursy na 
najładniejszą piosenkę, picia mle- 
ka, pokaz ogni sztucznych, a na 
zakończenie przewiduje się 
wspólną zabawę. 

wają nad Zalewem Zegrzyńskim 
(woj. warszawskie), gdzie pozna­
ją arkana żeglarstwa na sporzą­
dzonym przez siebie sprzęcie.

W Jugosławii przebywa 30-oso- 
bowa grupa harcerzy ze szczepu 
im. „XX-iecia PRL” działającego 
przy PPB HiL, oraz 25-osobowa 
grupa instruktorów i przyjaciół 
Harcerstwa.

Powrócili już z obozu we From­
borku harcerze ze szczepu ZSB 
PPB HiL, którzy za swą pracę 
przy odbudowie i porządkowaniu 
Fromborka otrzymali zaszczytne 
tytuły „Honorowych Obywateli 
Fromborka”. Zaznaczyć należy, te 
szczep ten już od paru lat orga­
nizował swe' obozy we Frombor­
ku. zawsze pozostawiając swój 
wkład pracy w upiększanie mia­
sta. Od 5 bm. we Fromborku prze­
bywa 17-osobowa drużyna kultu­
ralno-artystyczna, również ze 
szczepu przy ZSB PPB HiL, któ­
ra daje występy artystyczne dla 
zgrupowanych tam obozów har­
cerskich 1 ludności miejscowej.

Obok obozów stałych, czynne są 
już także obozy wędrowne. Od 10 
bm. 20 harcerek i harcerzy z XI 
L.O. pod wodzą pwd Władysławy 
Rozwadowskiej wędruje po Beski­
dzie Żywieckim.

Natomiast 20 harcerzy ze szkoły 
podstawowej nr 87 przemierza Be­
skid Sądecki.

J. S.

W niedzielę od godz. 10.30 do 
13 bawimy się na wspólnych za­
bawach. Będzie można zobaczyć 
turnieje piłki siatkowej, nożnej, 
konkurs podnoszenia ciężarka, 
strzelanie z wiatrówki i przecią­
ganie liny. Kto będzie miał o. 
chotę popróbować swych umie­
jętności, może stanąć w szran­
kach turniejów.

Od godz. 18.30 do 18 koncertują 
zespoły ZD- 1 Ogniska Młodych 
ZMS Huty im. Lenina, a potem 
do godz. 20.30 wszyscy bawią się 
na wspólnej zabawie.

Życzymy dobrej pogody 1... we­
sołej zabawy, (k)

U harcerzy w Gołkowicach
Dzień 16 lipca br. przejdzie 

zapewne do historii nowohuc­
kiego harcerstwa. W dniu tym 
nastąpi uroczyste otwarcie o- 
środka harcerskiego w Goł­
kowicach Górnych koło No­
wego Sącza, popularnie zwa­
nego; harcerską bazę akcji 
letniej. Ośrodek ten wybudo­
wany został w ciągu ostatnich 
dwóch lat w czynie społecz­
nym przez przedsiębiorstwa, 
instytucje i spółdzielnie No­
wej Huty.

Ośrodek przedstawia war­
tość około 8 milionów złotych 
(łącznie z wyposażeniem) i jest 
w stanie zmieścić jednorazowo 
do 500 zuchów i harcerzy. Po­
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amy w hucie różnych ludzi. Ale są 
wśród nich i tacy, co to... Lepiej nie 
mówić. Przyglądnijmy się im...

5 lipca godz. 13.00. Przechodziłem koło 
baru „Kopciuszek’-' (dla przypomnienia: ul. 
Igołomska, obecnie Rewolucji Kubańskiej). 
Spieszyłem się. Za daleko było do baru 
mlecznego — wdepnąłem do „Kopciuszka".

Lokal niezbyt zachęcał. Pal licho.1 popro­
siłem o flaczki.

Obok mnie siedział nieznajomy. Popijał 
spokojnie piwo, palił papierosa, rozglądał 
się po sali.

Nie smakowały mi flaczki. Jedząc powo­
li zacząłem obserwować siedzących w lo­
kalu. I wówczas uwagę moją zwrócił nie­
normalnie zachowujący się osobnik w czar­

ka sekund nim się podniosłem — widzia­
łem jak powalili go na ziemię. Gdy leżał — 
z wściekłością, zwłaszcza ów w czarnej 
marynarce — kopali go butami w twarz, 
tak jak kopie się piłkę, celując zwłaszcza 
w nos, w oczy, w usta...

Nie wiem o czym myślał mężczyzna w 
czerwonym sweterku gdy wstał, czy miał 
nos złamany czy nie...

Napastnicy szybko się rozbiegli. Zbyt 
byli doświadczeni, by dopuścić do zbiego­
wiska. „Rozpłynęli się”.

8
Sąsiad siedzący obok zbladł. Przy­

cisnął dłoń do serca. Widocznie nie wy­
trzymał nerwowo tej sceny. „Coś mi się 
stało — powiedział. — A może lepiej zim-

A ¿etfncrAi /o ¡est problem

=
nej marynarce. Podszedł on do siedzącego 
przy stoliku młodzieńca odzianego w czer­
wony sweterek i zaczął mu podbijać dłonią 
brodę. Był niewątpliwie pijany.

Awantura wisiała w powietrzu. Pro­
wokowany, również znajdując się pod 
wpływem alkoholu, tym gwałtowniej re­
agował. Rozdzielono ich jednak.

Atmosfera w ..Kopciuszku” nie uległa 
poprawie. Siedzący przy różnych stolikach 
goście, w mniejszym czy większym stopniu 
podchmieleni śledzili uważnie, tak jak 
się patrzy w cyrku, jaki dalszy obrót przy- 
bierze widowisko.

Tymczasem mężczyzna w czarnej mary­
narce nie próżnował, ani chyba żaden z 
jego pięciu kolegów. Dalej prowokowali 
tego w czerwonym sweterku. Wreszcie, 
gdy zdecydował się on wyjść (widocznie 
zdał sobie sprawę z niekorzystnej dla sie­
bie sytuacji: „jeden“ przeciwko , sześciu") 
tamci błyskawicznie wybiegli za nim. I oto 
przez szybę, z „Kopciuszka“, w ciągu kil-

nej wody wypić — jak pan sądzi?’’’ Pewnie 
— odrzekłem — przede wszystkim proszę 
piwo przestać pić!

Po chwili znowu się odezwał: „Co robić, 
niedobrze ze mną. Serce mam jak w klesz­
czach...“. Poradziłem mu. żeby udał się na 
pogotowie. Szpital jest blisko.

Wstał sztywno i odszedł. (Poczułem, że 
ograniają mnie wyrzuty: mogłem go prze­
cież odprowadzić.)

S
Ci kopiący nogami w twarz, z zaciekło­

ścią boksera bijącego na treningu worek, 
któż to oni są? Zwykli, idący ulicą, niczym 
się od innych nie różniący ludzie? Jak ta­
kich rozpoznać? Przecież dla nich czło­
wiek, ludzkość i humanitaryzm to 
coś tak odległego jak (powiedzmy!)... księ­
życ?

I cóż, żyją tacy wśród nas. A może 
nawet razem z nami pracują?

ROMAN WOLSKI
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siadanie tak znakomitego o- 
środka przez nowohuckich 
harcerzy niewątpliwie przy­
czyni się do osiągnięcia je­
szcze lepszych efektów w pra­
cy ideowo-wychowawczej naj­
młodszego pokolenia obywa­
teli Polski Ludowej. Pozwoli 
także w miesiącach letnich 
każdego roku, spędzić mile 
wakacje około 1500 zuchom i 
harcerzom na pięknej Ziemi 
Sądeckiej.

Uroczystość rozpocznie ra­
port jednostek obozowych, 
przebywających już w Gołko­
wicach. Następnie krótkie 
przemówienie wygłosi przewo­
dniczący Społecznego Komi­

łnatyiMsu, 

tetu Budowy — inż. Tadeusz 
Górski, będący równocześnie 
wiceprzewodniczącym Dziel­
nicowej Rady Przyjaciół Har­
cerstwa w Nowej Hucie. W 
godzinach popołudniowych 
harcerze wraz z zaproszonymi 
gośćmi zasiądą przy uroczy­
stym ognisku.

Na uroczystość tą organiza­
torzy: Dzielnicowa Rada
Przyjaciół Harcerstwa i Ko­
menda Hufca ZHP w Nowej 
Hucie, zaprosili przedstawicie­
li krakowskich władz polity­
cznych i administracyjnych, 
władz ZHP. budowniczych o- 
środka oraz przedstawicieli 
nowohuckich zakładów pracy 
i instytucji, które materialnie 
przyczyniły się do budowy ba­
zy.

JÓZEF SAJBOTTI

materii — pozwala na utrzymanie 
a nawet zwiększenie wytrzymało­
ści i zręczności — zapobiega 
zwiotczeniu i zanikaniu mięśni. 
Do codziennej gimnastyki nie jest 
potrzebny specjalny sprzęt, wy­
starczą tylko dobre chęci.

Wyjeżdżając na urlop, zmienia­
my codzienny tryb życia, odrywa­
my się od naszych całorocznych 
przyzwyczajeń, wchodzimy w. inne 
środowisko. Często wielka ilość 
atrakcji nie pozwala na właściwy 
wybór rozrywek, ogólnie uważa 
się, że urlop należy wykorzystać 
maksymalnie. Oczywiście rozumo­
wanie to jest w pewnym sensie 
słuszne — tylko, że również i w 
tych sytuacjach wskazana jest 
rozwaga i pewne umiarkowanie... 
Uwagi te dotyczą przede wszyst­
kim osób w średnim wieku — 
tych, których praca nie jest zwią­
zana z wysiłkiem fizycznym, a 
którzy życie aportowe znają jedy­
nie z pozycji biernych obserwato­
rów.

A w ogóle to przypominam, że... 
kąpieli powinno się zażywać tylko 
w miejscach dozwolonych — na­
wet doświadczeni pływacy nie po-

Wyjazdy i przyjazdy 
kolonistów HiL

Powróciły już niektóre ko­
lonie huty z letniego wypo­
czynku, wyjechały z kolei na­
stępne turnusy. Wczoraj ti. 
w piątek zmieniły się turnusy 
w Piwnicznej Zdroju oraz w 
Porąbce. A oto „porcja” ko­
lejnych informacji.

WYJAZDY NA KOLONIE
I OBOZY

21 lipca wyjeżdżają dzieci na 
kolonie do Wiślicy. Wyjazd o 
godzinie 8.00 ze stadionu KS 
Hutnik, spod hali sportowej. 
Zbiórka dzieci oczywiście od­
powiednio wcześniej.

21 lipca wyjeżdżają również 
nasi koloniści do Lubaczowa. 
Zbiórka — jak wyżej. Wyjazd 
nastąpi o godzinie 6.00.

24 lipca wyjeżdżają dzieci 
na kolonie do Gościeradowa. 
Wyjazd o godz. 6.30.

27 lipca wyjeżdżają dzieci na 
kolonie do Nowego Sącza. 
Wyjazd o godz. 7.00.

28 lipca wyjeżdżają dzieci 
do Stalowej Woli. Wyjazd o 
gediz. 7.00.

28 lipca nastąpi również wy­
jazd dzieci na stały obóz w 
Bieszczadach. Godzina 6.00, 

winni zbytnio oddalać się od brze­
gu — osobom bez odpowiedniego 
przygotowania i uprawnień nie wol­
no wybierać się na samotne wy-. 
cieczki łodzią — cierpiący na wa­
dy serca nie mogą brać udziału 
w forsownych górskich wyciecz­
kach — wskazane jest stopniowe 
dozowanie kąpieli słonecznych — 
bardzo ważnym elementem w ur­
lopowym bagażu powinna być 
podręczna apteczka z podstawo­
wymi lekarstwamil

Przy okazji radziłabym, żeby ur­
lop wykorzystać do wyrobienia 
nawyku codziennej porannej gim­
nastyki: Codzienne ćwiczenia
gimnastyczne są jedną z najbar­
dziej godnych polecenia i dostępną 
dla każdego formą do podniesie, 
nia ogólnej sprawności fizycznej. 
Gimnastyka również wpływa na 
polepszenie sprawności układu 
krążenia, oddychania, przemiany

POWROTY Z KOLONII 
I OBOZÓW

26 lipca o godz. 19 wracają 
dzieci z Wólki Gościeradow­
skiej. 28 lipca nastąpi powrót 
z obozu stałego w Bieszcza­
dach. Godzina 20.30.

Rodzice proszeni są o odpro­
wadzanie i przyprowadzanie 
dzieci (miejsce zbiórki 6tadion 
KS Hutnik), (jd)

Jednobarwna szmizjerka dla prń 
o nieco pełniejszych kształtach. W 
modelu wyszczuplającymi elemen­
tami są stębnowania podkreślają­
ce zapięcie przodu, oraz pionorre 
ci^ia przechodzące przez całą 
długość sukni.

W rzece Dłubnl kąpać się nie wolno, wiadomo było o tym wszys­
tkim do czasu, gdy istniała tablica ostrzegawcza. Przeszkadzała ona 
nierozważnym, bo ją usunięto. W spiętrzonym korycie rzeki można 
zobaczyć cale rodziny. Niebezpieczeństwo jest tym większe, iż głę­
bokość wody dochodzi w tym miejscu do kilku metrów.
A może przy pomocy społecznego aktywu ogródków działkowych 

dałoby się przeprowadzić akcję profilaktyczną?
Tekst I fot.: E. SYNOWIEC



Nr 23 (813) GtOS NOWEJ HUTY Sir. 7

Dzieci ns ruchliwej Jezdni! — powyższy obrazek aż prosi o uka­
ranie mandatem rodziców tych pozostawionych bez opieki malu­
chów (o*. J. Strusia). Fot. J. BROŻEK.

Droga do własnego mieszkania f p amiętamy tynkową aferę w os. 
Złotego Wieku. Dużo zlej opi-

trzymaliśmy ze Spół­
dzielni Mieszkaniowej 
„Hutnik” pełną informa- ------ , ------------ —-

cję, na jakich zasadach można spółdzielczego lokum, 
uzyskać r.a własność uprag­
nione M-3, M-4... Wiemy, że 
sprawy te interesują wiele o- 
sób — lokatorów mieszkań 
spółdzielczych i oczekujących 
na mieszkanie. Dlatego też 
przekazujemy uzyskane w tej 
materii wyjaśnienia.

Deklaracje dotyczące naby­
cia mieszkania na własność 
należy składać bezpośrednio w 
Spółdzielni „Hutnik", os. XX- 
lecia. Jak już zaznaczyliśmy

Motoryzacja
i jej uboczne skutki

Od wieków utarł się zwy­
czaj sobotnich porządków. W 
dniu poprzedzającym niedzie­
lę doprowadzamy nasze mie­
szkania do wysokiego połysku. 
Nikt natomiast nie przejmuje 
się czystością otoczenia do­
mów.Mamy w dzielnicy sporo o- 

siedli, szczególnie powstałych 
w latach pięćdziesiątych, na 
których samochody parkuje 
się między blokami. Stwarza­
ją one mieszkańcom dodatko­
we utrudnienia. Żeby się o 
tym przekonać wystarczy ma­
ły spacer.

W miarę -postępującej mo­
toryzacji będzie rosła liczba 
skarg i narzekań właśnie z 
tych rejonów Nowej Huty. Nie 
wszyscy znoszą zapach benzy­
ny. Szkodliwe jej działanie już 
teraz daje o sobie znać — od­
czuwają to ludzie w podeszłym 
wieku i schorowani.
' Za lat kilka opary benzyny 
poczynią znaczne straty wśród 
drzew i krzewów. Już dziś na­
leży pomyśleć gdzie w przy­
szłości zlokalizować postój sa­
mochodów w osiedlach. Ulicz­
ki biegnące tuż pod oknami 
budynków mieszkalnych abso­
lutnie nie nadają się na tego 
rodzaju parkingi, a taką rolę 
dziś, niestety, spełniają.

Jestem daleki od twierdze­
nia, że posiadacze „czterech 
kółek” stają się dla osiedla 
intruzami. Najważniejsza rzecz 
w tym, abyśmy byli współ­
twórcami przyjemnego wypo- 
czynku po pracy, aby war­
kot samochodu czy motocykla 
o świcie nie stawiał na nogi, 
tych, którzy wstawać nie mu­
szą.

W pobliżu naszych domów 
potrzebna jest zieleń i świe­
że, czyste powietrze. O tym 
musimy wszyscy pamiętać. — 
Myśleć nad tym zagadnieniem 
powinien przede wszystkim 
Wydział Gospodarki Komunal­
nej PDRN, którego wiedza z 
zakresu motoryzacji jest dziś 
znacznie większa, niż wów-
nniniHmmnnm

czas, gdy Nową Hutę budo­
wano w pionierskim zaciągu.

Patrząc na nowe budowle 
widzieć musimy ludzi, którzy 
zamieszkiwać będą dolne kon­
dygnacje wieżowców. Ze sta­
rych błędów architektury wy­
ciągnąć należy wnioski (przy 
opracowywaniu osiedlowych 
parkingów czy garaży). Tak 
je lokalizować, aby wiatry nie 
niosły do mieszkań zapachów 
spalin i benzyny. Ulice pierw­
szych osiedli są wąskie, mimo 
iż wykonane były z dużym 
rozmachem, a nawet ze sma­
kiem.

EUGENIUSZ SYNOWIEC
P.S. Za list i zawarte w nim 

uwagi bardzo dziękuję p. Jó­
zefowi Grochalowi — miesz­
kańcowi osiedla Na Skarpie.

Spójrzmy na osiedlowe 
śmietniki, które nie są herme-

tycznie zamykane. Zmagazy­
nowane śmieci z domowego 
zacisza upychamy jak umie­
my w metalowe pojemniki. 
Już po roboczym dniu praco­
wników MPO. Dlatego też 
często oglądamy fruwające pa­
piery i sterty nieczystości, któ­
rych w żaden sposób nie mo­
gły pomieścić osiedlowe śmie­
tniki. Przy okazji więc pro­
ponujemy, aby w sobotę o- 
próżniano pojemniki dwa ra­
zy — rano i pod koniec dnia.

ES

życzkę jeszcze przed zasiedle­
niem mieszkania, to bank u- 
marza mu 40 proc. sumy. Je­
śli dług spłaci w okresie do ! 
5 lat po zamieszkan u, wów­
czas zostaje umorzone 30 proc, 
pożyczki, a w przypadku spła­
ty do lat 10 — 20 proc, kre­
dytu. Dodać należy, że wobec 
posiadających obecnie miesz­
kanie spółdzielcze, będzie się 
liczył czas od draty przejścia 
mieszkania na system własno­
ściowy.

Zapewne amatorów własne­
go mieszkania, interesuje ró­
wnież, jak w budynku spół­
dzielczym będzie obliczany 
czynsz, dla — powiedzmy — 
kilku pełnoprawnych właści­
cieli. Otóż na czynsz składać 
się będą koszty eksploatacji 
windy, c.o., zużycia wody, u- 
trzymania dozorcy... z wyłą­
czeniem oczywiście zasobów 
mieszkaniowych. Własnościo­
we mieszkanie można też 
przekazać najbliższej rodzinie, 
czy też sprzedać osobie obcej.

Wszystkich zainteresowa­
nych kierujemy do Spółdzielni 
„Hutnik”. Można tu uzyskać 
szczegółowe wyjaśnienia oraz 
informacje odnośnie załatwia­
nia formalności. (R)

nii przysporzyła ona technologom 
budowlanym, a także odbiorcom 

— Spółdzielni „Hutnik". Ta osta­

Udane występy 
młodych artystów

W 
ralnej pomiędzy klubem „Wer­
salik” w Nowej Hucie i Pań­
stwowym Domem Kultury w 
Nowym Rupinie (NRD) — 
dwa zespoły z nowohuckiego 
klubu — bitowy 1 baletowy 
przebywały na występach u 
naszego zachodniego sąsiada.

Artyści — amatorzy z na­
szej dzielnicy zaprezentowali 
dwa koncerty, które cieszyły 
się olbrzymią popularnością. 
Zespoły: bitowy — „Sextans 
— 72” oraz balet — „Pop-Ba- 
let”, przedstawiły w swych 
programach najnowsze prze­
boje kompozytorów z naszego 
kraju oraz utwory, które cie­
szą się dużą popularnością na

ramach wymiany kultu-’
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Czy będziemy mieć w Nowej Hucie

o mieszkanie własnościowe 
mogą się ubiegać zarówno ci, 
którzy aktualnie nie zajmują 

. jak i 
• członkowie spółdzielni posia­
dający mieszkanie.

Trudno podać — w przypad­
ku mieszkania własnościowego
— dokładną sumę zaliczki na 
wkład budowlany, ponieważ 
będzie się* ona kształtowała 
(podobnie jak w budownic­
twie spółdzielczym) w zależ­
ności od miejsca budowy, kon­
dygnacji, wyposażenia miesz­
kania... W każdym razie bę­
dzie ona dwukrotnie wyższa 
niż w systemie spółdzielczym.
— Lokatorzy mieszkań spół­
dzielczych przechodząc na „sy­
stem własnościowy” zostaną 
odpowiednio rozliczeni.

Pozostałą część kwoty — na 
pokrycie kosztów budowy — 
można zaczerpnąć z banku 
kredytowego na 30 lat, przy 
oprocentowaniu 1 proc, w sto­
sunku rocznym. Bank stosuje 
dla dłużników poważne ulgi. 
Jeśli na przykład kredyto­
biorca w krótkim czasie po­
prawi swój stan materialny 
poprzez znaczny przypływ go­
tówki i spłaci zaciągniętą po-
iinniiiiiuiiniiiinmiłiiiiitiiiiiiiniiiiiiinimniiiiininniunnr
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tnia, do której docierały bezpo­
średnio i docierają słuszne żale 
spółdzielców Jest szczególnie wy­
czulona na Jakość zasobów miesz­
kaniowych, którymi dysponuje na 
terenie osiedla. Dlatego też w o- 
czekiwaniu na ekspretyzę Insty­
tutu Budownictwa, opóźnia ona 
zasiedlania nowo wybudowanych

Ostatnie 
słowo?

Białe karteczki

bloków — 231, 230, by przyszłym 
lokatorom oszczędzić przykrych 
doświadczeń, jakich doznali cl, 
którzy w podobnych budynkach 
zamieszkali wcześniej.

Nie trzeba wyjaśniać jak bar­
dzo denerwujące jest to wyczeki­
wanie dla tych, którzy liczą dni 
w hotelu — i ich rodzin, mieszka­
jących kątem u znajomych, krew­
nych lub zajmujących pokoje sub­
lokatorskie. Wiemy o tym dosko­
nale. Wspólnie więc z zaintereso­
wanymi dowiadujemy się o Io~y 
„nieszczęsnych” budynków i de­
cyzje odnośnie zasiedlania.

Jak nas zapewniono w Spółdziel­
ni — podobno dał słowo dyrektor 
KZB tow. Steranka — budynki to-, 
zostaną przekazane do użytku 30 
sierpnia. Co prawda, do końca 
sierpnia dzieli nas jeszcze kilka­
dziesiąt dni. ale łatwiej jest cze­
kać mając przed sobą jasną per­
spektywę. Pragnęlibyśmy wi»c, 
aby to było ostatnie słowo! (R)

całym św ¡ecie, a *a ich tle u- 
kłady baletowe.

Cały program został przy­
gotowany przez kier, klubu 
„Wersalik” — mgr Andrze­
ja Zielińskiego, a układy cho­
reograficzne przez mgr Mie­
czysława Telesza, który pod« 
czas występów prowadził ró­
wnież konferansjerkę.

Jako ciekawostkę warto po­
dać, że największą popular­
nością cieszył się układ cho­
reograficzny oparty na muzy­
ce głośnego przeboju — „Je 
faime”.

Podczas pobytu w NRD mło­
dzi artyści zwiedzili stolicę — 
Berlin, Poczdam oraz Nowy 
Rupin, gdzie występowali.

Każdy mieszkaniec Nowej 
Huty kupuje w sklepie najbli­
żej położonym jego miejsca za­
mieszkania. Aż tu ni stąd ni 
z owąd widzi się białą kar­
teczkę wywieszoną na szybie, 
że z powodu urlopu persone­
lu sklep jest czynny tylko do 
godziny 14. Zawiedzieni mie­
szkańcy, którzy pracują do tej 
godziny, odchodzą i udają się 
do oddalonego sklepu. Tracą 
dłuższy czas na stanie w ko­
lejce.

Wydział Handlu Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
w Nowej Hucie widać lekką 
ręką podpisuje zgódę na skró­
cenie czasu godzin sprzedaży:

Co mają powiedzieć hutni­
cy, którzy pracują, a ich ko­
ledzy poszli na urlop? Zmniej­
szyć wydajność pracy, bo nie 
ma obsady? Produkcja idzie 
pełną parą, plany się przekra­
cza.

Dobrze by było, aby Wy­
dział Handlu Prez. Dzielni­
cowej Rady Narodowej w No­
wej Hucie oraz Dyrekcja MHD 
zastanowiły się nad tym jak 
utrzymać 
sprzedaży 
sklepów.

normalne godziny 
bez zamykania

». BRZEZIŃSKI 
korespondent

im
Wątpliwej wartości „skansen” starych kiosków utworzono przy 

placu targowym w Bieńczycach. Pogratulować pomysłu — wszak 
lepszy rydz niż nic, no nie?! (okt.)

R- ®
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olimpijski basen ?

POGODA
PO KILKU dniach deszczowych 

i chłodnych zanosi się na popra­
wę pogody. Od zachodu Europy 
rozbudowuje się klin wyżu azor­
skiego, co powinno przynieść 
przejaśnienia i rozpogodzenia. 
Temperatura będzie mieć tenden­
cję wzrostową od 15 do 25 stopni, 
także noce będą cieplejsze. Rano 
występować będą mgły 1 zamgle­
nia. Najdłużej utrzymywać się 
będą chmury w górach i w re­
jonach podgórskich, tam też bę­
dzie nadal chłodno. Lokalnie mo­
żliwe burze, przeważnie pocho­
dzenia termicznego. Niedziela nie 
będzie może tak upalna 1 słonecz­
na jak poprzednia, niemniej wa­
runki wycieczkowe powinny być 
sprzyjające. Warto wyjechać w 
łasy, pojawiły się tam grzyby, w 
tym także prawdziwki.

PROMYK

Koledze 
BRONISŁAWOWI 

SOBCZYKOWI, 
wyrazy głębokiego d
współczucia z powodu □ 
tragicznej śmierci naj- | 
droższego syna Adama 1 
składa

Dyrekcja Pionu DR, g 
organizacja partyjna, | 
Rada Oddziałowa oraz | 

koledzy i koleżanki

s
(Dalszy ciąg ze str. 4) 

skład kompleksu wejdą 
hangary na łodzie mo­
torowe, żaglówki i kaja­

ki — tak pomyślane, że sprzęt 
będzie się dostawać po spe­
cjalnym lorze ślizgowym, 
wprost na wodę „zatoki” wi­
ślanej. Wejdzie też dom spor­
tu, w którym znajdą pomie­
szczenia sale ćwiczeń, sale do 
gier zespołowych, kawiarnia i 
hotelik. Na tym nie koniec: 
będą też wybudowane warsz­
taty szkutnicze oraz najbar­
dziej atrakcyjna, „koronna” 
część inwestycji — basen ką­
pielowy o pełnych wymiarach 
olimpijskich 20x50 metrów.

Takiego basenu nie ma je­
szcze w ogóle nasz podwawel­
ski gród. Cieszyć się tylko na­
leży, że powstanie właśnie w 
■■iiNiiiiiiiiiiiiHiniinitin'iinf'n'HfBnpîiiiiiimmiiintrtiiinii

Prezentujemy jeszcze Jedną pracę spośród wyróżnionych na ostat­
niej Olimpiadzie Kulturalnej HiL. Jest to obraz malowany na szkle. 
Jęro autor — E. Solka z Wvdz. P-S2. (oktj

Nowej Hucie i że^służyć bę­
dzie mieszkańcom, na czele z 
młodzieżą. Dodam i to, że sta­
nowić on będzie świetne uzu­
pełnienie podejmowanych już 
dalszych inwestycji sporto­
wych, na tak bliskim przecież 
terenie stadionu KS Hutnik 
na Suchych Stawach.

A kiedy realizacja? Otóż to. 
Budowa byłaby prowadzona 
niezwykle raźno. Jeszcze w 
tym roku można by rozpocząć 
prace ziemne (na teren znaj­
dujący się za wiślanym wa­
łem należy nawieźć masę zie­
mi, aby obiekt znalazł się po­
wyżej wysokości obwałowań). 
Następnie — roboty inżynie­
ryjne i budowlano-montażowe. 
Całość mogłaby być gotowa 
już w 1976 roku, a nawet — 
rok wcześniej.

W tej chwili jedyną prze­
szkodę do rozpoczęcia robót 
stanowi brak ostatecznej de­
cyzji Zarządu Dróg Wodnych. 
Bez tego, ani rusz. Prosimy 
zatem uprzejmie w imieniu 
wszystkich miłośników spor­
tów wodnych z Nowej Huty 
o szybką i przychylną decy­
zję. Warto przyjść z pomocą 
Entuzjastom, warto poprzeć 
inicjatywę i autentycz­
ny, rzetelny, społeczny czyn 
mieszkańców. Jestem pewien, 
że konieczna zgoda władz go­
spodarki wodnej, będzie wy­
dana, że już wkrótce wywrotki 
z ziemią zaczną podjeżdżać na 
teren przyszłej, wspaniałej 
przystani.

Z pokładu motorówki ,.E- 
wa” oglądamy brzegi Wi­
sły, gdzie stanie przystań 

i kryty basen. Dogodny to ze i 
wszechmiar teren: blisko stąd 
do autobusu linii 123. Blisko ■ 
stąd do przyszłego zalewu, któ­
rego decyzja budowy już zapa­
dła. Można tu stworzyć rów­
nież duży camping, park wy­
poczynku, który w sumie u- 
rósłby (oby tak się stało) do 
rozmiarów Parku Kultury i 
Wypoczynku w Chorzowie.

Powiedzmy sobie otwarcie: 
tak być może i tak na pewno 
bedzie — jeżeli nie zabraknie 
sił, współpracy, pomocy i wy­
trwałości. Zadanie piękne, na 
miarę dużej wyobraźni.

Zróbmy wszystko, aby sta­
ło się faktem.
.______ 4- JERZY DANEK

KINA
Światowid — duża sala do 1S bm. 

godz. 15.«, 1«, 20.15 „Czyż nie do­
bija się koni”, prod. USA, od 16 
lat. 12—19 bm., godz. 16, 1«, 20 
„Brylanty pani Zuzy", prod. poi. 
od 16 lat. 2»—23 bm., godz. 15.45, 
1», 20.15 „Bądź nocą w porcie”, 
prod. USA od 14 lat.

Mata sala do 16 bm., godz. 15, 
18.39 „Największe widowisko świa­
ta”, prod. USA, od 11 lat. 17—19 
bm., godz. 1«, 17.15. 19.30 „Nikodem 
Dyzma", pot, od 16 lat, 20—23 bm., 
godz. 15, 17, 19 „Kobieta wąż”, 
ang., od 16 lat.

Świt — duża sala „Zwariowany 
weekend”, franc., od 11 lat, godz. 
15.45. 18, 20.15. Program następny: 
„Człowiek orkiestra", franc., 16 
lat. 16, 18, 20.

Świt — mała sala do 15 bm, 
godz. 16, 19 „Giuletta 1 duchy", 
prod. włoskiej, od 18 lat, 16—20 
bm., godz. 15, 17.15, 19.30 „Skra­
dzione pocałunki”, franc., od 16 
lat. 21—25 bm., godz. 14.30, 17, I!>.30 
„Panienki z Rochefort", prod. 
franc., od 14 lat.

TELEWIZJA
OD 17 DO 21 BM.

SOBOTA: 10.00 Uroki życia w mie­
ście — film prod. francuskiej. 16.15 
Program dnia, 16.20 Program I 
proponuje, 16.40 Dziennik TV, 16.50 
Węgierski program rozrywkowy, 
17.15 z kamerą wśród zwierząt, 
17.45 Nie tylko dla pań, 18.05 Za 
kierownicą, 18.55 Godzina Orfeu­
sza. 19.20 Dobranoc, 19.30 Monitor, 
20 .15 Alfabet rozrywki, 21.15 Dzien­
nik TV, 21.40 Uroki życia w mie­
ście — film. 23.20 Rendez-vous nad 
Renem — program rozrywkowy.

NIEDZIELA: 8.30 Program dnia. 
8.35 Przypominamy, radzimy, 8.45 
Alarm przeciwpożarowy trwa, n.00 
Stawka większa niż życie — film

CO W TYGODNIÜ ?
prod. polskiej, 9.50 W cztery świa­
ta strony, 10.25 Prżygoda z piosen­
ką — film prod. polskiej, 12.00 
Pieśni St. Moniuszki, 12.45 Świat, 
który nie może zaginąć, 13.10 
Dziennik TV, 13.30 Przemiany. 
14.00 Dla dzieci: Ula 1 świat, 14.20 
Z teki folklorystycznej Adolfa Dy- 
gacza, 15.05 Estrada Literacka — 
Obmyślam świat, 15.50 Polonia na 
świecie, 16.20 W starym kinie, 18.00 
Program filmowy, 18.45 Wieczór 
bez gwiazd, 19.20 Dobranoc, 10.30 
Dziennik TV, 20.05 Ostatni lot Al­
batrosa — film prod. radź., 21.15 
PKF, 21.25 Estradowe spotkania, 
22.15 Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 17.10 Echo sta­
dionu. 17.35 Kronika. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 DzlenDlk. 20.05 Teatr TV. 
23.00 Dziennik. 23.15 Program na 
wtorek.

WTOREK: 10.09 Cudotwórczynl — 
film. 16.55 Kronika. 17.45 TEM. 10.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.10 Cu­
dotwórczyni — film.

ŚRODA: 10.00 Kobieta w bieli — 
film. 16.55 Teleferie. 18.25 Kronika. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.10 Kobieta w bieli — film. 21.00 
PKF. 21.10 Światowid — Świat 1 
Polska.

CZWARTEK: 16.45 Dziennik. 17.30 
Sylwetki X Muzy. 18.30 Kronika. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 
Kto opłakuje doktora — film. 21.30 
Wieczorny Uniwersytet dla Star­
szych Panów.

PIĄTEK: 10.00 Wesele Boryny — 
film TV. 16.55 Teleferie. 17.50 Kro­

nika. 18.10 Kraj. 18.55 Lipcowy po­
lonez — transmisja z uroczystego 
koncertu z sali Kongresowej PKiN 
w W-wie z okazji 28 rocznicy Ma­
nifestu PKWN. 20.30 Dziennik. 21.00 
Wesele Boryny — film TYP. 22.10 
Dziennik. 22.35 Międzynarodowy 
Coctall.
niRiititiniiiiiiłnmiiiiniiiłiił

Duże efekty konkursów 
racj'onlizatorskich

W ostatnim czasie podsumowa­
ne zostały wyniki ogłoszonych w 
r. ub. dwóch konkursów racjona­
lizatorskich — jednego z zakresu 
bhp, a drugiego z wydajności pra­
cy. Celem konkursów było mię­
dzy innymi spopularyzowanie 
wśród załogi wynalazczości pra­
cowniczej, oraz sklesowanie uwa­
gi racjonalizatorów na istotne dla 
naszego kombinatu problemy pro­
dukcyjne i bhp.

Konkursy te cieszyły się powo­
dzeniem wśród pracowników na­
szej huty o czym świadczy zgłu­
szenie do nich łącznie 174 projek­
tów wynalazczych, przy czym 
większą popularnością cieszył się 
konkurs z zakresu wydajności 
pracy. Wynikało to między inny­
mi z faktu, iż do tego konkursu 
dopuszczone zostały również pro­
jekty z zakresu wydajności pra­
cy, lecz spoza ogłoszonej tematyki. 
O wadze tego konkursu świadczą 
efekty ekonomiczne uzyskane z 
zastosowania zgłoszonych projek­
tów wynoszące olt. 16 min zl.

Dalsze Informacje o konkursach 
w następnym numerze GNIŁ
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Kolonie w K owej Hucie
7ak jak co roku, w Nowej 

Hucie przebywają na let­
nim wypoczynku dzieci 

z całego kraju. Mieszkają w 
19 szkołach (w 3 są półkolo­
nie). Czas spędzają na grach 
i zabawach, wycieczkach, 
zwiedzaniu zabytków Krako­
wa oraz okolic miasta. Często 
goszczą też w Klubie-Muzeum 
ZBoWiD w Now'ej Hucie. 
Znajdują również czas na czy­
ny społeczne: porządkują oto­
czenie pomnika w Grębało- 
wie, dbają o ogródki szkolne. 

Odwiedziliśmy trzy kolonie: 
dzieci z kombinatu PGR Ku- 
sowo—Słupsk, gdzie kierowni­
kiem jest p. Maria KORBUT, 
WPK Gdańsk—Gdynia, WZGS 
z Krakowa. Oto parę „miga­
wek” z tej wizyty.

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

Mecz tenisa stołowego w Szkole nr 80. Grają — jak widać — sami 
chłopcy.

Przy szachach: na kolonii w Szkole nr 98. Z dziećmi Jest wychowa­
wczyni — p. Urszula Lorek.

cnnnninnimimmiiimmnnnninnniinnHnnninnnnnni

NOWOŚCI BELETRYSTYKI
Wojciech Myślenicki — „Piasto­

wski nurt Odry”. — Bardzo cie­
kawa książka poświecona średnio­
wiecznym dziejom terenów nad­
bałtyckich i nadodrzańskich — 
książka została wydana z okazji 
rocznicy bitwy pod Cedynią.

Wyd. Poznańskie, cena 25 zł.
Wilhelm Szewczyk. — „Moja 

tratwa najsilniejsza". — Psycho­
logiczna powieść współczesna na­
pisana przez znanego autora wie­
lu książek, stale mieszkającego na 
Śląsku.

Wyd. Poznańskie, cena 18 zł.
Roman Jasiński — „Pieśń pu­

szczy”. — Pięknie wydana książka 
o Puszczy Białowieskiej. Autor w 
sposób plastyczny i bardzo cieka­
wy pizze o Jednym z największych 
naszych rezerwatów przyrodni­
czych.

Wyd. Śląsk, cena 18 zł.
dtiitiiiiiiiiiniiiiititiitiiittniiiifnnnnTnnn*

II U M O R
Rys. B. DZIEKAN

— Najmilsze godziny życia za­
wdzięczam filmom.

— Nie wiedziałem, że jesteś ta­
kim kinomanem.

— Ja nie, moja żona.

— Złożyłem tu kiedyś podanie. 
Bardzo mnie ni'rckoi jego los.

— Niech pan śpi spokojnie. Nic 
się z nim nie stało...

Bez słów.

David M. Lang — „Dawna Gru­
zja”. — Badacz dziejów Gruzji 
(Anglik) przedstawia historie te­
go pięknego kraju — pisze o wkła­
dzie ludności w cywilizacje świa­
ta, o sztuce 1 ciekawych wyda­
rzeniach. Przełoży! W. Hensel.

PIW, cena 35 zł.
Stefan Sieniawskl — „Sport w 

Polsce”. — Książka monograficz­
na poświecona polskiemu sporto­
wi. W poszczególnych rozdziałach 
omawiane są różne dziedziny spor­
tu. Pozycja (oprócz polskiego, wy­
dana w 5 jeżykach) zawiera licz­
ne ilustracje.

Interpress, cena 25 zł.
Jerzy Pytlakowski — „Zezna­

nie". — Dramat psychologiczny. 
Akcja toczy sie w miejscowości 
kuracyjnej. Bohaterem jest cho­
ry człowiek żyjący w urojonym 
wyizolowanym od rzeczywistości 
śwlecie.

Czytelnik, cena 18 zł.
Ryszard Binkowski — „Pójdziesz 

ponad sadem”. — Autor porusza 
w książce ciekawy problem asy­
milacji ludzi ze wsi w środowisku 
wielkoprzemysłowym — pisze o 
zmianach w psychice i przekształ­
ceniach społecznych.

Wyd. Łódzkie, cena 11 zł.

Pierwsza z zestawu to książka 
Jana Lcgowicza pt. „Zarys hi­
storii 1 filozofii". Wychodzi ona 
na przeciw czytelnikowi w zapo­
trzebowaniu na syntetyczne i syste­
matyczne ujęcia historii myśli 
filozoficznej, umożliwiające ogól­
ne rozeznanie w rozwoju filozo­
fii i pogłębianie ideowej świado­
mości człowieka w procesie kształ­
towania Jego poglądu na świat 1 
własne życie.

Zarys jest napisany z pozycji 
metodologicznej i ideologicznych 
założeń marksistowskich. Uwzglę­
dniono tu głównie materiał powią­
zany z historyczno-społecznym 

Człowiek - świat
- polityka

rozwojem umysłowości poszcze­
gólnych epok, struktur i formacji 
społecznych.

Obok źródeł tekstowych wyko- , 
rzystano również opracowania mo­
nograficzne i przyczynkowe, u- 
względniając przede wszystkim 

l prace z zakresu historii filozofii 
dostępne w Języku polskim 1 wy­
mienione w załączonej bibliografii.

Książka „Estetyka i wychowa­
nie" jest polską wersją tekstu. 
Jaki ukazał się już drukiem pod 
tytułem „Esthćlique et pedago­
gie”.

Zasadniczą tematyką tej książki 
są zagadnienia „Człowiek i Sztu­
ka". Problem ten należy rów­
nocześnie do zakresu estetyki 1 
pedagogiki, do nauki o sztuce 1 
do nauki o wychowaniu człowie­
ka.

Całokształt treści o charakterze 
filóz.oficzno-estetycznym ujęty 
Jest w tej książce, w trojakim a- 
spekcie przez pryzmat estetyki 
jako filozoficznej refleksji o 
sztuce, przez pryzmat teorii i pra-, 
ktykl pedagogicznej i przez pryz­
mat problematyki młodzieży.

KRYSTYNA CIASTOR

Wakacje wakacjami, a dentystkę 
odwiedzić trzeba. Zabieg wyko­

nuje lekarz p. Anna Drygała.

A oto mecz siatkówki. Grają dzie­
wczęta z WZGS Kraków.

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe 

KRZYŻÓWKA ROZETA

Poziomo: 1 flach garnka, 5. śro­
dek przeciwko wyrokowi zaoczne­
mu, 11. do spania lub siedzenia, 
12. pierwszy był 200 lat temu. 13. 
strefa. 14. drzewo mazowieckiego 
krajobrazu, 15. chwast z rodziny 
traw, pospolity i bardzo uciążli­
wy, 18. dostaje go zwycięzca eta­
pu Wyścigu Pokoju, 19. miasto w 
pow. kolskim. W czasie okupacji 
hitlerowskiej zginęło w nim po­
nad 3000 (tj. 60",,) mieszkańców, 
20. był gdy nie było nas, 21. bo­
gactwo, majątek, pieniądze, 22. 
rząd. 24. chytrusek, 27. ubiera sie 
strojnie. 30. we włosach dziew­
czynki, 32. roznosi tyfus, 33. ptal^ 
wybrzeży mórz i wód słodkich, 34. 
konkurs polegający na odpowie­
dziach na pytania, 37. szmer, szum. 
38. suma algebraiczna dwóch je- 
dnomlanów, 39. krasomówstwo, 40. 
określona odległość roślin lub ich 
rządów od siebie.

Pionowo: 1. parzy przy dotyku, 
2. z ambony, 3. człowiek śniegu, 
4. mistrz igły, 8. najemnik u rol­
nika, 7. samo dno statku, I. lew 

„CZŁOWIEK—ORKIESTRA” 
REŻYSERIA:

SERGE KORBER 
PRODUKCJA:

FRANCUSKO-WŁOSKA
Jest to pierwszy na na­

szych ekranach film Serge 
Korbera, młodego realizatora, 
który we Francji zdążył już 
sobie wyrobić markę spraw­
nego twórcy komedii „a la 
française". „Człowiek-orkie­
stra", jak większość filmów z 
de Funesem, powstałych w o- 
kresie ostatnich 10 lat, spot­
kał się z kapryśnym przyję­
ciem krytyki i jednocześnie 
z entuzjastycznym przyjęciem 
widzów. Bije rekordy powo­
dzenia.

Mówi reżyser Serge Kor- 
ber: „Czy można -prowadzić- 
takiego aktora jak Louis de 
Funes? Tak, i mówię to bez 
żadnej fanfaronady. Zresztą 
reżyser winien umieć prowa­
dzić każdego aktora, nawet 
największego. Bardziej jednak 
chodzi tu o pracę typu psy­
chologicznego niż o faktycz­
ne dyrygowanie aktorem. Z 
Louisem de Funesem pró­
buję rozwiązywać jego pro­
blemy, starając się zarazem 
przedstawić i wyjaśnić... mo­
je. Jest to w dużym stopniu 
sprawa umiejętności podejścia 
i znalezienia płaszczyzny po­
rozumienia”.

Treść filmu. Evan Evans 
jest prawdziwą indywidualno­
ścią music-hallu. Reżyser, mu­
zyk. choreograf i tancerz w 
jednej osobie. Jest menaże­
rem trupy tanecznej, w któ­
rej występuje „12 najpięk­
niejszych dziewcząt świata”.

KSIĄŻECZKA 
MIESZKANIOWA 

DLA DARIUSZA BARTULI
Miłym wydarzeniem było

czwartkowe, uroczyste spotkanie 
personelu restauracji „Wisła", 
zaproszonych gości z małym Da- 
rusiem Bartulą z Domu Małego 
Dziecka przy os. Górali.

Kierownik zakładu — Stanisław 
Porczak, w Imieniu załogi rest. 
„Wisła", złożył na ręce kierow­
niczki DMD — Teresy Grzelak, 
ufundowaną książeczkę mieszka­
niową z wkładem 7200 złotych 
dla Dariusza Bartuli. Ponadto 
4-letniego Darusia obdarowano 
zabawkami 1 słodyczami. W 

z głową kozy 1 wężem zamiast o- 
gona, 9. stolarski, mechaniczny, 
10. Nowy Świat, 18. sztuka pro­
wadzenia samolotu, 17. zupa — 
rekuza, 23. zajęcie majątku dla 
zabezpieczenia dochodzonego ro­
szczenia, 25. pełno go w lesie 
szpilkowym, 26. słomiana kukła 
topiona na wiosnę, 28. rzeczoznaw­
ca, 29. ołtarz mający dwa rucho­
me skrzydła, 30. nie boi się mło­
ta, 31. przestrzeń bez gór i wznie­
sień, 35. drzewo Libanu, 36. tętno.

NAGRODY — BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 26 WYLOSOWALI:
1. Antoni Siekański — Kraków, 

ul. Bieżanowska 204, t. Maria Do­
mańska — Nowa Huta os. XX-le- 
cia PRL 18/45. 3. Zbigniew Mo­
szyński — Nowa Huta os. Han­
dlowe 1/31, 4. Janusz Wojtoń — 
KrakAw, ul.’ Siemaszki 44 1, 5.
Stanisław Grochot — Nowa Huta, 
os. Centrum D 2 14.

Uwaga, bony wysyłamy pocztą.

✓
Obok troski o formę fizyczną 
swych podopiecznych, pan 
Evans czuwa także nad ich 
zdrowiem moralnym. Tancer­
ki z jego trupy muszą niemal 
zapomnieć o istnieniu męż­
czyzn. Ta żelazna reguła po­
woduje w rezultacie masę 
komplikacji. Pewnego dnia w 
Rzymie Evans znajduje w 
swym pokoju hotelowym nie­
mowlę płci żeńskiej. Potem 
dochodzi do tego drugie. E- 
vans. zamienia się teraz w 
„mamkę” niemowląt, co — 

zwłaszcza, że w obawie przed 
skandalem pragnie zachować 
to w tajemnicy — przekracza 
jego wytrzymałość psychicz­
ną. Na szczęście dziewczęta z 
zespołu chronią znajdującego

Kino studyjne 
..Związkowiec“ 

zaprasza w lipcu
Kino Dobrych Filmów — 

„Związkowiec” przygotowało 
dla swoich widzów na mie­
siąc lipiec szczególnie atrak­
cyjny program. Proponuje ono 
obejrzeć: 12—19 „Pustelnia 
Parmeńska” — reż. Ch. Jac- 
que, prod. franc. Słynna adap­
tacja pięknego romansu 
Stendhala. Wzruszająca opo­
wieść miłosna, zrealizowana z 
dużym rozmachem. W roli 
głównej Gerard Philipe.

18—22 „Siad krwi” — reż. 
F. Leterrier, prod. franc. — 
Barwny, panoramiczny film, 
w którym oprócz treści — 
przykuwają uwagę świetne 
zdjęcia. Dzieło traktuje o po­
wiązaniu człowieka z naturą, 
stara się odsłonić najgłębsze 
tajniki ludzkiej duszy.

Cena biletów 9 i 8 zł — od 
lat 18.

20—26 „Pojedynek w słoń­
cu” — prod. USA. Barwny 
western z Gregory Peckiem i

Prawoskrętnle: 1. nić chirurgi­
czna, 3. stolica Libanu, 5. zabawa 
świąteczna pod gołym niebem, 7. 
pocztową otrzymujesz, z zeszytu 
wydzierasz, 9. adwokat lub nota­
riusz dla Jego aplikanta, 11. za­
kończenie, 13. dzielnica murzyńska 
w Nowym Jorku, 15. owad z rzę­
du karaluchów, gnieżdżący się w 
zaniedbanych pomieszczeniach. 17. 
umowa między przedsiębiorstwami 
kapitalist., regulująca sprawy pro­
dukcji, cen, podziału rynków zby­
tu.

I.ewoskrętnie: 2. Zwycięzca, 4. 
sztuczne włókno o właściwościach 
b. zbliśonych do welny^ 6. powie-

ROZWIĄZANIA Z NR 27 
MAŁA KRZYŻÓWKA

Poziomo: 3. Hamburg. 7. klawl- 
kord, 10. konkordat, 11. agresja.

Pionowo: 1. kaszak, 2. prolog, 
4. ekierka, 5. cibazol, 6. odometr, 
8. indygo, 9. edycja.

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 5. parafia, 7. ryga, 8. 

Nogi, 9. Kartagina, 10. Skawa, 13. 
kryza, 15. wdowa. 16. kawaler. 19. 
trzaska, 20. matrona, 22. Kaliope,
23. czako, 25. agawa, 26. zanik. 
30. Krasiczyn, 31. Nike, 32. Oran, 
33. piekarz.

Pionowo: 1. aparat, 2. barba- 
ryzm, 3. Janina, 4. kropla, 6. ple- 

się na skraju depresji psychi­
cznej mistrza, przed kata­
strofą.
„SEKSOLATKI” 
REŻYSERIA:

ZYGMUNT HUBNER 
PRODUKCJA POLSKA

W rolach głównych Hanna 
Wolska, Tomasz Ficner, Kry­
styna Borowicz. Zbigniew Jó­
zefowicz. Dziewczęta mają po 
17 lat, kochają się. udają ro­
dzeństwo, aby wynająć wspól­
ny pokój. Wybucha skandal. 
Historia tej miłości, od naro­
dzin do dramatycznego końca 
— stanowi pierwszą w polskim 
filmie próbę poruszenia spraw 
przedwczesnego życia seksual­
nego młodzieży. ’ (jd> 

całą plejadą gwiazd dużego 
ekranu. Jedna z lepszych po­
zycji w tym gatunku. Reży­
serem jest słynny hollywoodz­
ki twórca King Vidor.

Ceny biletów 9 i 7 zł, od lat 
16.

26—31 „Żyć aby żyć” — reż. 
C. Lelouch, prod. franc. Ko­
lorowa opowieść o przeżyciach 
reportera wędrującego po 
świecie. Bardzo dyskusyjny 
film: krytycy uznali, że zbyt 
skłania się ku komercjaliz­
mowi, ale publiczność przyję­
ła go bardzo dobrze. Film ce­
chuje świetna robota reżyser­
ska.

Cena biletów 9 i 7 zł, od lat 
16.

Kierownictwo kina informu­
je, że może organizować sean­
se' zamknięte (także poza nor­
malnymi godzinami wyświe­
tlania) dla zainteresowanych. 
Sala kinowa może pomieścić 
jednorazowo 650 widzów, przy 
czym senase zamknięte orga­
nizuje się w zasadzie dla nie 
mniej niż kilkudziesięciu osób. 
Prosimy wcześniej skontakto­
wać się z kierownictwem kina 
osobiście (adres: ul. Grzegó­
rzecka 71) lub telefonicznie 
(nr tel. 256-24, 276-53).

cw

rza się go tylko ludziom dyskret­
nym, 8. wzmacnia uderzenie pię­
ścią, 10. coraz częściej pokrywa 
bieżnie stadionów, 12. państwo — 
miasto w staroż. Grecji rywalizu­
jące z Atenami o hegemonię, 14. 
admirał francuski w rządzie Vi­
chy, w roku 1942 przeszedł na 
stronę aliantów. 16. przedmowa, 
wstęp, 18. roztwór żywic w olej­
kach eterycznych działający go- 
jąco i łagodząco.

Wśród czytelników, którzy do 21 
lipca nadeślą prawidłowe rozwią­
zania, rozlosowane zostaną nagro­
dy — bony książkowe.

kio, 11. kramarz. 12. wiatrak, 13. 
kurzawa, 14. antykwa, 18. drani­
ca. 17. wykopki, 21. hrabianka,
24. aliant. 27. nowina, 28. krzepa, 
29. mykoza.

„GŁOS NOWEJ HUTY" 
Adres redakcji: Huta Im. Le­
nina. Telefony bezpośrednie — 
<23-96, przez centrale HIL — 
M8-60 I «01-28, wewn. «8-11 (re­
daktor naczelny). «7-09 (nekre- 
tarz odpow. redakcji). 85-81 
(sekretariat). Druk- Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW „Pra­
sa” • Krakowie, Wielopola L


